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poza pietyzm em  nadaje oóchodou.T 
pR & o se r  a w y . ak t;t«al nc.j,

P o lak o iir nieraz eźyui ś*4 zarzut, 
i e  są idealistami. To rum  w cale ;.:e 

/  ubliża. Idealizm i:i^d.v nie w yszedł 
P flbee na zlc. Dopóki trzym aliśm y 
się jego Imji, P aństw o  w sio  w siły 
•i zasoŁy. Tatów z dzisiejszego Yamę- 
ta  w yprow adzić  nas zdofc jed y tię  
zw ro t Lu ideałom, k tórych zapr/.e- 
pasaa zenie tak sw>go mści się na dzi
siejszych stosunkach W szczepjem e 
ich w um ysły i pitlęgnow am e jest 
obow iązkiem  w pierw szym  rzędzie,

toceiny , Tani ledrtak, gdzie o ra  za- 
Wijętei, co d/Jsiaj zdarza sio nic.Tety, 
obowiązek tm  w całym  jego roz
m iarze spada na szicolę.

O ile tedy szkolą polską w ierną 
!K)ZO.sranie program ow ą przek;;/.aae- 
jiiu potom nym  w spuściznie przez 
Komisje edukacyjną, o tyk; pocie
szać się m ożem y nudzie .ą, w ięcej: 
pew nością, ża pokolenia, now e w  
w yższej m ierzę sprostają sw ym  
dziejow ym  zadaniom, niżeli dzisiej
sze społeczeństw o zakażone nie- 
opatrznością, (prywatą i sob tostv .cm .

Dwudniowe uroczystości.
WYSTAWA KU UCZCZENIU

Komitet obchodu ,vy, a mianowicie 
,ieyo sekcja w y staw o w a zostająca v>od 
p rzew odn ic iw t m UlT- prnt. Y y iy  o lw ie- 
r i w niedzieli,- dnia I ł  b. ni. o gutl/.. 1U 
Pizedpoiudnicni w y staw ę  liisl iryc /m ;- 
parniaii>ową ku u e /.e JŁ u i S i. Konar-tkic- 
io  i Komisii Edukacyjne! N arodow ej. — 
\V ystav .a mieścić się będzie w sai.i w y
staw ow ej M uzeum Im. Ks. i ubotn>rskiei) 
— n rzy  ui. O ssolińskich S k łada  sic on i  
7 2 dzbdów - liionośnuiczjięgę i 
graiiczuego. — W dziale b lid ir.gnm c; 
riyniwk/y^taw ione będą najw ażniejsze i 
iiajcieK iw szc dzieła i rękopisy  tw órców  
yefcMne? re ib ra iy s  dmlnej o raz  egztm pla-- 
rzc podręczników szkolnych pilarskich 
i kcmiisji edukacyinoj. W y staw a o tw a rtą  
będzie ąrz  ez czas d tuższy  codziennie-w  
gndziaacii porannych ciraz w soboto po- 
poiiukiiii Do zw iedzenia tej pięknej w y
s u w y  pam iątkow ej zachęca się zw łasz
cza zakłady naukow o lw ow skiej p row in
cjonalne.

Sobota bcd/ifc wolna od nauki w ca-
tui Polsce. We 1 w u wic odbędą się rano 
'nabórańst\va  szkolne w e w szystk icit 
s /k d tać lr  o iaz  uroczystości szkolne w 
s z k e l .c li  pow szechnych.

W sobotę: u roczyste  nabożeństw o
v kated rze  o so d j. 10-tej, celebrow ane 
przez  'k,s tnf. Z aichnw sklego z udziałem 
w szystkich w arstw  po’skiego społeczeń
stw a  Lw ow a, dniej popołudniowe p rzed 
staw ienie .s t r a s z n e g o  D w oru“ d lam to -

KOM1SJI EDUKACYJNEJ.
dzieży o godz. 3-Gej, a w ieczorem  aka- 
demje u roczystą  w  R atuszu. k tó ra  prócz 
części iiiuz.i c-znej z udziałem C horu A- 
kadem ickiego i zespotu m uzyk w ojsko
w ych, (dojm ie przem ów ienia ks. a rc y 
biskupa T eodorow icza. p. ku ra to ra  Bo
bińskiego i rek to ra  Uuiw. prof. Małte- 
rew icza.

Na niedzielę p rzy p ad a : O tw arcie
w y staw y  w  M uzeum  Lubom irskich o g. 
10-tej z p rzem ow ą p rezesa  Sekcji O b
chodow ej p rezyden ta  D em bow skiego, 
o raz  po ranek  m łodzieży szkól średn. z. 
n ader urozm aiconym  program em  i n- 
dziąlem  a rty s tó w  sceny  lw ow skiej, k tó 
rzy  odegra ją  trzec i ak t „P ow ro tu  po- 
s ła “ N iem cew icza. P rzez  ca ły  dzień 
zbiórka uliczna na dochód niezam ożnej 

•  m łodzieży szkolnej, oraz odczy ty  po in- 
s iy tucjacn  ośw iatow ych . Afisze w zy 
w ają  ca łą  ludność m iasta do w zięcia u- 
dziaiu w obchodzie.

UTWORY POETYCKIE OKOLICZ 
NOŚCTOWE.

Z pow odu uroczystości Ś w ięta  P o l
skiej Szkoły  uupisrd znakom ity u tw ó r  o- 
kolieznościow y p. t. *r‘T jm . co siali wia 
tło !“  zuany  po e ta  Stanisław  K ossow ski. 
P ró cz  tego  po jaw ił się w naszym  dzien
niku u tw ó r L eona Ż.s pows-Kiezo Twór- 
ęom Komisji Edukacyjnej -N arodow ej w 
hołdzie", nadto  w iersz  okolicznościow y 
napisał po e ta  Józef M irski.

M m
SENZACYJNE WYNIKI KONTROLI NALEŻNOŚCI SKARBOW YCH. _  
NIESŁYCHANE NADUŻYCIA SZEREGU FIRM lP R Z E D S fF .B łO R S IW  

RADYKALNA IN T ER W EN C JI M INISTERSTW A SKARBU.

(Telefonem cd naszego ko r es o.).
W arszaw a, 12. -października.

(M.) W yszły  tu na jaw  niesłycha
nie nadużycia na szkodę skar bu, 
p t /y  kontroli naie/nośei sk arb o . 
w ych, w płaconych przez p rzem y 
słow ców . S tw ierdzono, że poszcze
gólne firm y i p rzedsięb io rstw a po- 
o a ly  niezgodne z p raw da zeznania o 
sw ych obrotach. M iędzy innymi P o 
w szechny Bank depozy tow y w  
Warszaw-'w, składając zegnania o 0- 

!i!>rode z pierw szego półrocza b. r. 
poda? cyfrę m niejsza od praw dziw ej
0 21.873.977.92.1 Mk, Bhiro przeimy- 
h i ow o-leśne ix»ciaio swcij o- 
iwót na 1,795.982.886 Mk., a  snialo o- 
brotu '5,582.121.339 Myy. M agazytt in- 
bk«-(Tw .meskteh rrefliclia nodat sw ój 

'fkrrót na 78,'00.090, batiąnia zaś r /e -  
ezozttaw ców  rish tłiB . źe eh rot len 
wynosi! 3 mtiijaray Mk.

1 Skład s k ó r  B rettcra podał Półto
ra mdljardn m arek obrotu, znalezio
no zaś v/ tym  składzie notaki, że 
miał on w ciąeu tylko czterech  mie
sięcy 1,892.253 tysięcy  nip. obrotu. 
E inna T om asza L itew skiego podała 
480 tmljonów obrotu za  pierw sze 
półrocze, podając zarazem , ze ksiąg 
hapdlow ycb uic prow adzi Przy kon

troli księgi znaleziono, a  z nich v\y- 
nika, żc ob ró t za  pierw sze półrocze 
br., w ynosi 1.014,362.724 r, p. Niejaki 
pan  Joz w  Lublinie podał obrót na 
751' m ilionów, a kontro la  oddziału 
finansow ego Izby  skarbow ej s tw ie r
dziła, że miał 3,700.911.349 mp. o- 
brotu. -

W szystk ich  now yżej 'wymienio- 
n j t h  m inisterstw o ska tou  oddało 
p rokcra to rji państw ow ej, staw iając 
w niosek o na jw yższy  w ynPar kar&ę, 
t |. 20-krotną g rzyw nę i 3 lata 
w lezienia.

s
Berlin. (Tel. G. U.) P rezy d en t Loe 

bc (socjalista) ośw iadczy ł: K anclerz 
baw iąc w  Izbie, poczynił obserw u: 
cjc co do sił, w iakich poszczególne 
frakcje zjaw iły się w  izbic ] udał aj# 
dó prezydenta  pąrishva. KTnclerz 
znajduje się w tej chwili w  drodze 
pow rotnej, y -  To ośw iadczenie, za 
w ierające w yraźną groźbę rozw ią

z a n ia  R eichstagu w yw ołało  wielką 
sensację. Kanclerz S tresem ann  tk;- 
w olal po swoim pow rocie p rzy w ó d 
ców  stronnictw ' i ośw iadczył im, że 
ina w tece npow ażruenie do rozw ią
zania R dcim iagn i zw rócił uw agę 
stronnictw , by  śfę odpowiednio do 
tego  zachow ały . Sy tuacją  uw ażąią 
za  nader k ry tyczną .

DYKTATURA \Y NIEMCZECH NA 
W IDOM 'NI.

Berlin. (T d . w ł. G. P .) W  kołach 
parlam entarnych  sądzą, że widoki 
pow odzenia ustaw y o ;i-pr>wążuie- 
niach są  -pnniyśftic. N asiępstv ’em «- 
patlku u staw y  byloliy  rozw iązanie 
narlam cutti i dyk ta tu ra .

DOLAR =  8 M ILJARDDW  MK.
NIEMIECKICH.

W iedeń. (Teł. O. P .) „JoiirnaF1 
donosi z B erlina: W ieczorem  noto
w ano ftmt angielski 35 m iliardów , 
dolar 8 m iliardów , korony au s tr ia 
ckie

W SAKSONII NIE W O LN O  W Y.
MAWIAĆ PRACY.

Berłśn. (Te!., wł. G P  Rząd sa 
ski pod w pływ em  Lorim-nidó.w o- 
glosił rapnorzątlzenie, w m yśl k tó re
go zakazuje się przem ysłow com  
w ym aw iania robotnikom pracy z 
w yjątkiem  n iew idn określonych w a- 
padków . >

BIEDACY NiE MAJA CZEM PŁACIĆ...
Londyn. T el. O, P. Poirad. Wedłun, 

informacji z kół iinansowycii osoby 
prywatne ora;-: towarzystwa akcyme
niemieckie posiadaia zagranica przeszło 
500 uhljuiiów dolarów.

BULO W AMBASADOREM W PARYŻU
Londyn. (AW.) ..Daily Mail" donosi, 

■że stanowisko ambasadora niemieckie. 
gc w Paryżu objąć ma v. Blilow;

K RW AW E ZABURZENIA W HAM- 
BO RN.

H aniborii. (T’ei. G. P.) P rz y  roz- 
uraszanin  m aiinestujących bezrobo
tnych dala policja salw ę karab inow ą 
w skutek  k tó re j 5 osób odniosło ra 
ny. M anifestacje bezrobotnych od
b y ły  się także w Ess-m i D usseldor
fie.

KO ,Yi UN l m  O WŁ ADN AL 
SAKSON.IA.

D rezno ( l ei. w ł O. P .l Gabinei 
socjalistyeziio-.konm tiistyczuy zosta! 
ttlw orzony w  Saksonii.

(Telefonem od naszego'kore-sp.).

W arszaw a. 12. pażTzrcrnika. 
Z B erlina dfiinPsz^t^Pfeua 'fMdffśefełńc 
potv.1etitlzad.! w iadofność1 M4rBffin'ł 
o zupeotern ii-.epo\yocizeniu akcji 
S tinnesa u genera ła  de G outia, k tóry  
kategoryczn ie  odm ów ił w ejścia w 
jakakolw iek kom binację ze Stum c- 
seiu zarów no w ,k w e s tia c h  d o tyczą
cych życia gospodarczego Zagłębia 
Rok ry, jak i w  -kw estiach politycz
nych. N atom iast zaw arto  uk ład  z 
W olfem  w  spraw-k podjęcia św iad

czeń ojsztkotfow aw ęzyęh, k tó ry  fc 
tdtiad .ii{ierowaaj?u T t i t  w yraźnie 
przoefw- Stamiesowi, l&3y4ż' W olf w y 
stępuję na terytorjitm  Zagłębia Ru ti
ry  jako ko-nkurent Stim tesa.

Berlin. (Tel. G. P .) W  •/y.mzku 
z opuBlikowamem przez nicdYsk; e- 
cję mmmego spraw ozdatńa złożone
go przez. S iiunesa kanclerzow i S tre- 
sem aunow l, Zostało widrożone <2b> 
chodzenie.

(Telefonem od naszego kętrespmideuta).
W arszaw a, 12 października.

(M.) U chw ała R ady m inistrów  
pow zięła na w niosek M inistra Kier- 
nika w spraw ie bezw arunkow ego 

/■'zakazu w yw ozu zlioża, ziemniaków 
i tłuszczów', kładzie k res  m achina
cjom spekulantów , k tó rzy  p rzez ' zni
żkę m arki polskiej u łatw iają sobie 
tanie zakupy na ckspor t zdobyw ając

olbrzym ie zyski skoro  im się uda o- 
wę Aypasy żyw ności w yw ieść za 
grduice Dopóki nie będą zaspoko
jone i zabezpieczone po trzeby  rynku 
w ew nętrznego  ani jeden w agon nie 
opuści g ran icy  pnlskiei. Pow inno to 
się stanow czo  Przyczynić do podcię
cia obecnej dzikiej spekulacji.

«CII

lin imrii m  i ziiifiii-til li M l  itfSlHi.
R ada m inistrów  w e czw artek  11 

października b. r. p rzy ję ła  m iędzy 
inne- w niosek p. M inistra ,spraw  
w ew nętrznych  uchw ałę zakazująca 
bezw arunkow o w yw ozu  zboża i 
ziem niaków  o raz  tłuszczów  aż  do 
czasu zabezpieczenia i zaspokojenia 
po trzeb  rynku  wewnętrzne*go.

W arszaw a, 12, października.
Celem inform ow ania angielskie

go rzeczoznaw cy skarbow ego Milto
n a  Younga, w y zn aczy ły ’ M inister
s tw a  po jednym  z w yższych  urzęd
ników . W czoraj M inister skarbu  
K ucharski podejm ow ał kom andora 
Y ounga i jego angielskich kolegów  
w ieczerzą w  sali R esu rsy  kupie
ckiej. W  czasie w ieczerzy  pow itał 
kom andora przem ów ieniem  M inistei 
Kucharski. W  odpow iedzi na to 
przem ów ienie kom andor Young w y 

głosił dłuższe przem ówienie, owoa^ 
nę uczuciem  szczere- przyjaźni dla 
Polski. Na końcu pi za mówienia ko
m andor Young w zniósł w  ręce Mi
n istra  skarbu  K ucharsk 'ego to ast na. 
cześć Rządu. W  czasie w ieczerzy 
kom andor Young rozm aw iał z o ży 
wieniem z w ojew odą M oskałew- 
skiui, u  k tórego inform ow ał się 
szczegółow o o program ie jego p ra 
cy  oszczędnościow ej i o sposobie 
jej p rzeprow adzenia



, Nr. 6839. „GAZETA PORANNA" Lw ów , dnia 14, października 1923. Sir. 3

HiBsigc Fzpzenia „ mprab f. Iśtypłata ćodafliu dla BPZidalba®.
lak wyg’ą 'a  faszyzm w Rurauiil?

PUBLICZNY ORGAN „FA SZY ZM U".—TRZY GŁOWNU HASI A FA SZ Y SIO W . 
„OCZYSZCZENIE KRAjjti ZE ZORAJ CO W i BOLSZEW IKÓW ". — IM PE- 
RJAL1ZM MAMONY. — KATECHIZM FASZYSTOW SKI. — PRZYWÓDCAMI 
POWINNI BYC MALI URZĘDNICY I DROBNI PRZEM YSŁOW CY. — R EW I

ZJE  W LOKALNOSCIACH ORGANIZACJI FASZYSTOW SKICH.

(Oryginalna korcspondsncja „Gaz. Por."
B ukareszt, 12. października, te re sy  ludu zdradzała 

(ms) Faszyzm  rum uński nie jes t al- 
czem  innoin, jak ty lko naśladow nic
tw em  ruchu Mussolitriego. k tó ry  znalazł 
w  Rumunii w id u  zw olenników . Od dłuż
szego czasu w ydaje sw ój w łasny  organ 
.JFascisinul". k tó ry  dla sw ej taniości (2 
foi) dostępny jest dla każdego. O rgan
ten pabl.czny ogłasza trz y  g łów ne ha
sła  faszyzm u: I ) spraw iedliw ość w zglę
dem  dobrych, 2) Śm ierć złym , 3) Fascia 
nic zapomina.

Faszyści dom agają się od rządu, bv 
im oddać s te r  naw y państw ow ej na 
jeden  miesiąc, a cml obow iązują się w 
zamian —  (pod pisem ną gw arancją!) — 
w przeciągu 30 dni oczyścić kraj ze 
w szystkich obcych elem entów , L i. 
zdrajców  i bolszew ików , a to p rzez  r a 
dykalne w ysiedlenie i banicję.

O rgan faszystów  rum uńskich tw ie r
dzi. że po inipcrjaFzm ach Zachodu, 
doba pow ojenna pow oła ła  do życia 
now y najstraszniejszy  im perializm  — 
miamrwicit! imperializm m am ony, w 
służkę k tórego  oddali się zręczni ageu- 
c.'. g a z t /y  i okazyjne- ..g ry n d erstw a" 
O rgan „Fascim ul" nazyw a praw o w y 
burczę zw yrodniałym  płodem dem ago
gii, k tó ry  masom ludow ym  żadnych 
nie przyniósł .k o rzy śc i, .gdyż na pod
staw ie tego  p raw a w yborczego  tylko 
o a jg in s /e  żyw io ły  w szystk ich  klas w y 
borczych  dostały  .s ię  do parlam entu, 
k tóre  w imię demagogii i ludzkości In-

Sabataźyśsi uwolnieni od winy i kary.
L w ów , 13. październik;), 

(fi.) W czoraj o godz. 2.15 po 16- 
* dniowej rozpraw ie zapadł w yrok  
w  procesie sab o tażystów . O sod z. 
9 rano nastąpiło  rea in ie  .przewodnf- 
czego  roapraw y, poczerń o godz. 
14.30 udała sic ław a przysięgłych na 
narada, k tó re j .w ynikiem  'było za
przeczenie w iększością głosów  w iny 
w szystk ich  oskarżonych . Na pod
staw ie pow yższego  w erdyk tu  w y 
da} trybunał w yrok  uw alniający o-

DR. W IK TO R HAIiN.

Oliazjfinie njshls ceny Riatsrji
angiełsk. na ubrania, pluszcze i fcostjumw 
tlMPORT SU K N A , Prńśka I7a, ill piętno.

0 4  i

i  150-t? rocznic; zpn
E s .  S t a n i s ł a w a  K a n a n s h i o g o

i Bstenowieni3 Roiisji Edukacji Roroiawsj.
f.

Św ięcim y w dniu dzisiejszym  
dwa wielkie jubileusze narodow e, 
znaczeniem  sw ent w ybiegające  po
nad poziom zw ykłych  obchodów  ju
bileuszow ych: 15G-ta rocznicę zgonu 
ks. S tan isław a K onarskiego i 150-tą 
rocznicę ustanow ienia Komisji Edu
kacji narodow ej, jubileusze złączone 
ze sobą nie ty lko w spólną datą . lecz, 
także  ścisłym  związkiem  m iędzy 
sobą.

Znaczenie K onarskiego dla naro- 
iia  polskiego określił w  pięknych 
słow ach Ignacy Krasicki, w  nagrob
ku dlań napisanym :
Ten. co p ierw szy  zdziczałe ciął gałęzie

[w zniosie
1 śm iał ścieżki odk ryw ać  w iekam i za-

[rosłe.
Co nauki, w m iłość kraju  w zniósł

[i szczepił,
\V cieniu laurów  spoczyw a, k tó re  sam

zaszczepił.

najw ym ow niej zaś król S tanisław

go P ija ra  w ybić  m edal z napisem : 
„Sajpcre anso’’ (..temu,- k tó ry  odw a
ży ł się być m ądrym "). Istotnie, trz e 
b i  było „być m ądrym ", by w  cza
sach tak  sm utnych i tąk  beznadziej
nych ula państw a polskiego, i a ty cmi 
b y ły  czasy saskie, pow ziąć śm iałą 
m yśl reform y społeczeństw a, re fo r
my podjęte] na polu w ychow ania n a 
rodow ego. reform y sm aku es te ty cz 
nego, w reszcie reform y napraw y 
państw a. T rzeba było tek irieć  wieic 
zaparciu się siebie, w iary  w  sw e si
ły, by plan taki podjąć i mimo trud 
ności, napotykanych  w  pracy , dopro
w adzić do końca. Z asługa K onar
skiego tein w iększa, że piany swe 
przeprow adził sam , z pionem nad
zw yczaj obfitym.

W  znakomite:). dziele ..O skutecz
nym  r ą j  sposobie" w ystąpi! przeciw  
..bałw anow i wolności", osław ionem u 
liberum ’ vj.\ło, • 'wjekńzując. jak szko
dliwe ono ,ivVi din p a ń s tw a : po.ii-

W arszaw a (Tel. G. P.) 12 paź
dziernika. R ada m inistrów  uchw ali
ła  w ypłacić pracow nikom  państw o

wym dodatek 58 procent od poborów  
październikow ych. D odatek tcu u*a 
być w ypłacony 15 bm.

Przywódcami
powimri być iu-

Nowe ceny cukru.
narodu rum uńskiego
szysci!

Istnieje także katechizm  faszystow 
ski. i  k tórego tu kilka prób p rzy ta 
czam y. W dzisiejszej Rumunii bogaci, 
a ry s to k rac i i ośw ieceni sroja d o  stronie 
obcych, a w szyscy  są rów no źli 1 chci
wi. v ik u u  k c.ztjer argardzacla  fa- 
szvstcw  ska iguoiuię ich i szuka zw olcn- 
lukó*’ tylko w śród maluczkich i pro- 
stac /ków  Faszystom  już obm ierzli li
czeni m. \vcv i pnłkycy. Zdaniem  ich 
n a 'iv y  w y-uprać przyw ódców  w śród 
m ałych urzędników , drobnych p rzem y
słowców,, nauczycieli m iejskich, wiej- 
sk'_h i:r.-hoszezów. studentów  i t. d. 
W edług ic.ii zdania faszyści posiadała 
w szystk ie  cnoty, a co poza nimi. nic ma 
prawne żackiego' znaczenia. Najlepszym 
tego dowodem jes t okoliczność, że Ru
m unia w  czasie sw ego 60-lctniesto ist
nienia niczego nie dopięła. (A W ielka 
R um unia?!)

Jak  pisma bukareszteńsk ie  donoszą, 
p rzeprow adziły  organy  policyjne w- o- 
statm ch czasach rew izje  w lokalach o r
ganizacji faszystow skich i skonfiskow a
ły  tdM m nóstw o m anifestów  i doku
m entów . W ładze zarządziły  śeisic do
chodzenie w  spraw ie ruchu faszystów * 
sinego, w k tó re  m ają być w m ieszane 
w ysoko  postaw ione osobistości w oj
skow e.

W arszaw a, {Te!. w I. G P.) Od
w czoraj w yznaczona została now a 
cena cukru na drugą ctokadę bm , tj. 
do dnia 20. bm. w łącznie. Cena ta

skarżonych  <>d winy i k a ry . P roku
ra to r  nic ośw iadczył się.

N atychm iast po ogłoszeniu w y
roku, oskarżeni zostali 'wypuszczeni 
na w olność

Nito Zttriiie bielsi
U stąpienie prezesa sekcji i w ybó r no
w ego Zarządu. —  R eferaty  zaw odow e 
w iceprezesów  Zarządu G łów nego w 

W arszaw ie.

L w ów , 13. p&zidzię.rnika.
O negdaj odby ło  się w alne zebranie 

Sekcji koicjom istrzów  okręgu lw ow skie
go, grupujących się p rzy  Polskim  Zwiąż 
ku koiejow ców  we Lw ow ie p rzy  nie
zw ykle licznym  udziałem  uczestników .

Zagait p. Skacha, p rezes Sekcji, sk ła 
dając obszerne spraw ozdanie . P ięknym  
wynikiem  p racy , m oże poszczycić się 
przew odnictw o tej dobrze zorganizow a
nej i shannonizow ancj Sekcji zaw odo
wej. To też  ustępującem u p rzew odni
czącem u złożono szczere  podziękow anie 
Obecni przez pow stanie miejsc, dali w y 
raz  sw ych  uczuć i uznania za w szystko  
dobre, jakie doznali ze s tro n y  p. S ka- 
chy.

N astępnie dokonano w yboru  now ego 
Sekcji, do k tó re j pow ołano na p rzew od
niczącego p. G orgow łcza, na zastępcę p. 
Niedzielskiego, a na sek re ta rza  p. Dą
browskiego Kazimierza.

D łuższe re fe ra ty  zaw odow a w yg ło 
sili obai w iceprezesi Zarządu G łów nego 
pp. Buditiak i Ł ukasicw icz, k tó rzy  w 
zw ięzłych słow ach  złożyli niejako sp ra 
w ozdanie z czynności tego  Z arządu ca 
gruncie w arszaw skim . ! tym  panom  do
sta ło  się podziękow anie za poniesione 
trudy  okoio u rzeczyw istn ien ia  wielu 
sp raw  tak osobistych, jak i ogólno za
w odow ych. Zebranie nacechow ane b y 
ło pow agą chwili doby dzisiejszej, a in
terpelacje  i zapy tan ia  wdclu m ów ców , 
w skazyw ało  na żyw e zain teresow anie 
się tei kategorji pracow ników  kolejo
w y ch  losem w łasnym  i w spólkolcgów .

Zebrania takie  dają dow ody w ielkiej 
żyw otności P . Z. K. na gruncie lw ow 
skim.

politycznych u torow ał drożę pracy  
podjętej później przez Sejm cz te ro 
letni. Nie m ałego znaczenia jest też 
podjęta przezeń reform a ów czesnego 
sm aku este tycznego , osiągnął bo
wiem i w tym  względzie zw ycięstw o, 
w ykazaw szy  do czego doprow adza 
n ienatu ra lność ,sty lu . Reform a szkol
na w  końcu, podjęta przez K onar
skiego, w  k tórej zastosow ał now sze 
poglądy edukacyjne zagraniczne do 
naszych stosunków , obejm ująca za 
rów no sferę um ysłow ą i m oralną 
w ychow ania, z ch arak te ry s ty czn y m  
zw rotem  ku realiom , uw ydatnieniem  
cccii narodow ych, staw ia go w  rz ę 
dzie najw iększych naszych  pedago
gów. Zasługi jego. jako w ychow aw 
cy  Polski, w ystąp iły  tein dobitniej, 
jeśli uw zględnim y, że z założonego 
przez niego ..Collegium riobilium" 
w yszedł cały  zastęp  ludzi, k tó rzy  
pod w pływ em  wielkiej jego reform y 
szkolnej wynosili nowe poglądy 
i dążności, jakże odm ienne od zaco
fanych w yobrażeń  czasów  saskich.

Dyl więc K onarski dla w. XVIII. 
(a m ożna to w ypow iedzieć bez posą
dzenia o przesadę), istotnie „pracep- 
torem  Poioniae", z niego wyszli i P i
ram ow icz, Kopczyński, i S taszic, 
Ignacy Potocki i ty lu  Innych.

' Już ’ !i ■ r .yułwaLW, że
reform a 1 cnarsić  n bv!a ju trzenką

ustaloną została  w edle relacji złote
go polskiego 50.800 mik. Cena cukru 
kryształow ego ma kosztow ać 42.900  
m k,. zaś kostkow ego 57.001) mk.

Z dniem 1. stycznia 1Ó-M w ejdzie w 
życie  uchw alone przez Radę m inistrów  
przeniesienie w szystk ich  w ojew ódz
kich urzędników  reń-.rcrHfwrskich, pud- 
refercnńarslncli. rachunkow ych i kan 
celaryjnych ua ieden wspólny e ta t mi
n is ters tw a spraw  w ew nętrznych  W y 
jątek stanow ić beilą tylko urzędnicy fa- 
fcJjowT ja k  %?zyniero*1id. lekarze  lid. 
Zm iany te mają umożliwić osiągnięcie 
sp raw niejszego  działania całego urzędu 
w ojew ódzkiego, znaczniejszą redukcję 
peisonału  i sw obodniejsze dysponow a
nie tym i urzędnikam i. M inisterstw o 
spraw  w ew nętrznych  w ydało  w ojew o
dom roz.porzą*zen:c p rzygotow ania w y
kazów  urzędników , k tó rzy  przejdą na 
jego etat.

TELEGfl& SyBY.
RUMUNIA PŁA CI SW E DŁUGI.

Tiukareszt. (Tel. v ł .  G. P .) Rząd 
rum uński zam ierza w końcu paź
dziernika w yrów nać  sw e długi ,\v 
w ysokości 3 mii jardu w ieij w hau . 
k.tch pryw atnych . P o trzebne  sumy 
ugyska od firmy angielskiej Yickcrs.

 o —

TRYUMW1RA1 FASZYSTÓW .
R /yra. 1 el. O- P . W edług pogłosek w tu 

tcjszycli kolach pólityężnych zam ierza 
k ierow nictw o partii faszystów  now ie- 
rzyć  try to n u  irałow i. w skład  Którego 
w chodziliby: Biariitti, F rcddi. kierow nik 
p raso w y  i M arcnglia. przedstaw icie! n a 
cjonalistów , prócz nich m ąż zauiaina 
Mussoliuicgo.

k tó ra  zapow iadała owo św iatło  
w spaniałe, m ające rozsze rzy ć  sw e 
dobroczynne promienie na  ca ły  na
ród. Św iatłem  tern b y ła  Komisja 
Edukacji Narodow ej. W  tein tkwi 
w łaśnie ów  zw iązek pragm atyczny , 
śbjsly  m iędzy obiem a reform am i: 
jednej bez drugiej pom yśleć nie 
m ożna.

„U stanaw iam y Komisję Edukacyj
ną, k tórej celem najistotniejszym  być 
powinno, żeby  m łodzież obyw ate l
ską  p rzez jednostajną edukację i in
strukcję  sposobiła na obyw ateiów , 
kochających sw obody narodu, tro s
kliw ych o '-I* całość, zdolnych do 
pełnienia wszelkich olłowiązków, 
aby  tego sam ego ducha wolności 
i m iłości ojczyzny najodleglejszym  
podaw ała pokoleniom ".

Oto główne zasady , jakie w edług 
projektu  u staw y  Komisji Edukacji 
Narodow ej przyśw iecały  jej tw ó r
com. U tw orzona ^4. października 
1773 r. na  sejmie dclegacyinym  ob
jęła Komisja pod dozór i rozrządze
nie w szystk ie  akadem ie, gimnazja, 
kolonje akadem ickie, szkoły  p ara
fialne, żadnych nie w yłączając, z tern 
w szystkiem , cci tylko do w ydosko
nalenia nauk i ćw iczenia w  nich m ło
dzi ściągać się może. N

{Dok. nasi.)

jV|Biiti kazał na jektlk^r j t̂iiuttte sz a t#  retorni
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ci (on iifniłi w mm?/ pefsks, 3 fsleracia M ew  słowiańskich.
c n r a u ń f i  i w w ł p < r m H ; n  t i i  a  i ł - 1* 1*1 ”W  spraw ie postępow ania w zględem 

łKritrÓMycb, k tó rzy  -Munawmj t nutycb- 
nuasłow ej Aąpiaiy k a ry  / a  przejaw i w 
pociągi' bez lato z n iew łaściw ym : bile
tam i, dy rekcja  loot e i ow a w ydala  okól
nik w yjaśn iający  znaczenie art. 16 p. 4 
ta rjT y  osobowe!. W myśl tego okólnika, 
nwóróżuego, k h iry  odjwaWfłi nal.yełt-
m-.TtStnwc! z a puli ty k .« v  pa ipr£oJaxdi
bez lub z n iew łaściw ym  biletem, nale
ży ijstciic z  pociągu na najbliższy! s ta .  
cjl w celu storinorwniira priawJk.w! n pi rez 
dyżurnego ruchu.

Poniew aż, w brew  tym  przepisom 
dyżurni ruebu pozw alali bezbiletnym  
dojeżdżać Jaiei, nicjedtiokrofeib naw et 
tki stacji, do które:i podróżny chciał if- 
cliać, oaicglei od miejsca ujawnienia 
nielegalnie jadącego  podróżnego o leil- 
kaaziesią t lub teśJSąseł khm nctrów , dy
rekcja nakazuje służbie ruchu iiobrać 
iijezw łocznie przypadającą  waloznuść 
w edług przepisów  taryf, w y c h ,  oblicza
jąc  ją do najbliższej stacji postoju po
ciągu, w razie zaś o strow y  podróżnego 
uiszczę* 1. op ła ty , obow iązani są bez
w arunkow o oddać r 0 na tej stacji dy- 
żin-netmi m chu (Ha dalszego zała tw ien ia  
sp raw y .

ta  wa|ifRS itfmsii n  pssh
W arszaw ą. 11. października.

N adzw yczajnego odkrycia  dokonali 
w czoraj funkcjonariusze poticji. P rzed  
kilku dniami znaleźli się na trop ie  pas* 
k a rza  niejakiego Fenennaum a. W iado
mości w skazyw ały , że Tenoribauni gro
madzi na pasek olbrzymi zapas w yro
bów tytoniowych rozmaitych iahryk 
w arszaw skich , który d i otl Miku duł 
nigdzie nie można otrzymać. Ostatecz
nie w czoraj do ta rto  do kryjów ki w d o 
mu Nr. 16 p rzy  ul. Z łotei. O dnaleziono 
lam w pom ieszczeniu, przeznacz.o;rem 
ua garaż  sam ochodów, stosy  skrzyń  
rozmaitego gatunku napieroRów. Ilość 
w y k ry ty ch  zapasów  sięga blisko 2 w a- 
rgonów T enenbautn. k tó reg o  tłdn;v,leżć 
nic zdołano, jak się okazała po rew izji. 
Żadnych ksiąg  handlow ych nic p ro w a
dził i żadnych rachunków , w skazują
cych na źród ło  nabycia  papierosów  nie 
posiadał.

n a  o i c s ł  a / i t k .

m  H 8 3 A  i mu t» i*
70'l i  W j i |> t t » l a ł a  k o m o ^ j a

z ffiaksem.Lederem.
l i - * '*  w  m » s l «  I i E f t

W IL.LIAM J. EGUKE.

W rozterce,
(Tłum uczone z aog ie łskR gO .)

(Ciąg dalszy}.

Ale w k ró tc e  p o ję c ie  je j tw a rz y ,  
Uik ja k  ją  r e a l is ty c z n ie  c d in a W w a la , 
•u c z e b j m a ja c z e ć  w m c i d u sz y  z po
c z ą tk i ' m g lis te , nic ja stie , z cS asem  
c o ra z  bateteriei u c h w y tn e , a ż  w r e s z 
cie z a ry s o w a ło  s ic  z ta k ą  w y r a z i
s to śc ią . że  iip tr rc /y tA ć -k . z ,,aką 
n .iiie  ia  w iz ją  c ran o jcy a ta  u tw ie r 
d z iła  m e prżŁ-itona-ne. te  bfyi i s to t 
n e  je s t łą k a  ■ faHK ją  vrtflZę ( 'C zy 
ny, d '.i> /y. ( i .iy  s łv - z a łe m  Jt( m óv  ią -  
c:j, zd a  w .i?r> mi się, żc  sleo -ię  ru c h  
k a ż d e g o  m us k u j#  d rg a ją c e g o  i u  jej 
tw a rz y ,  a choć puśpo łiita fć  ic j i y -  
s ó w  ż e b y  nie n i 'r w a ć  *01 b r z y -  
dc/fą pd-pycliala rfee ra z i ła  m ój 
e- tery u i i v -  ż fliy s ł. n ie m tne i jcdT-tk, 
wy sok ie  je j d u c h o w e  z a L ty  p o ć ią - 
g a ły  m ię z n ie p r z e p a r ta  s ita . Po- 
pr/.yżmM 5ry d o le  'o w r ię trz rn y . p ro tp ie - 
*>'!•.. a!o ,v n ę tró n e  pUekao M diwe- 

i d z ie ln e g o  s e r c a , k ło r ę  m ię o- 
c z a  o w a ’").

czyt polskiego uczonego w Pracze.
C ?E M  BYŁA POLSKA U L O Z O FJA  V A ROGOW A- — IDEE M ESJANl- 
S7Y CZN F. — P R 3 Y S /L O Ś C  i I L O / O F J l  SŁOW IAŃSKIEJ. — JE D 
NOŚĆ NARODÓW SŁOW IAŃSKICH NA GRUNCIE FEDERACJI.

(Orygłnaśna k b rłp o T d to tó ja  , Ćlazety P o ran n e j’'.,'

P ra sa . 10. października.
(eh ) T u tejsza kolenia polska 

w zięła w czoraj udział w  u roczysto 
ści inauguracyjnego odczytu  profe
sora K ozłow skiego mi un iw ersy te
cie Karolu. W  gm achu uczelni zeb ra 
ła się ca ła  elita m iejscowa, liczni 
członkow ie ciała nauczycielskiego 
U niw ersytetu  m iędzy innym i p rzy 
b y ły  niedawno z Polski prol. S zyj- 
to w sk i. jakoteż członkow ie posel
s tw a  polskiego.

P ro i. K ozłowski w ygłosił odczyt 
o dziejach polskiej filozofii narodo
wej, p rzy  czern po ruszy ł zagadnienie 
federacji ludów słow iańskich. „P o l
ska  filozofia nacjonalistyczna — mó 
w ił prof. K ozłowski —  na czele, k tó 
rej stali Hoene-W rońslci, Gołuchow - 
ski, K renier, T ren to w cki, C ieszkow 
ski I W iśniew ski charak te ryzu je  się 
lem, że jej punkt ciężkości nie leży 
w  dziedzinie m etafizyki logiki, teorji 
poznania i psychologii, lecz opiei a  się 
na w ierze politycznej. Filozofia ta  
oadala sic od prądów  w spółczesnej 
filozofii. W y w arła  ona jednak na du
chow e życie Polski duży w pływ , 
s ta ła  się ona podstaw ą narodow ej 
w iary  i poprow adziła  w końcu n a 
ród  do zm artw ychw stan ia.

Filozofia ta  by ła  filozofią żyw ą. 
B yła  ona nauką życia  n ietylko dla

jednostek , lecz dla całego narodu, 
Polska poezja i filozofia zdąża ły  do 
idei m esjanizm u, k tórej podstaw ą 
było. że naród  polski jest ofiarą po
św ięconą dla zbaw ienia ludzkości 
Idee te u fjlozotow p rzy ję ły  inną po
stać. G łów ny akcent położyli oni na 
zadanie Polski, jako jednego z naro 
dów  słow iańskich. Filozofia rom ań
skich i germ ańskich ludów p rzeży ła  
się, na tom iast filozofia S łow ian m a 
p rzed  sobą p rzyszłość, a  P o lska  jest 
p rzedew szysik icm  pow ołaną do 
stw orzenia  tej filozofii, k tó rab y  
zrodziła  now ą e rę  ludzkości. Ludy 
słow iańskie m uszą się razem  skupić 
i p rzeciw staw ić idei pausiaw iznm  
pod hegem onia Rosji ideę jedności 
na-odów  słow sańsK!ch na &runcie fe
deracji. Je s t dob rą  oznaką p rzy sz łe 
go zbliżenia ludów  słow iańskich, iż 
narodow a w iara , k tó ra  u trzy m ała  
ducha ujarzm ionej Polski jest ściśle 
zw iązana z w ia rą  o p rzysz ło ść  S lo- 
w iańszczyzny“. ,

W yw ody  znakom itego uczonego 
spo tkały  się z  żyw em  uznaniem  licz 
nogo audytorium , k tó re  zgotow ało  
mu serdeczną ow ację. Z aznaczyć na 
leży, żc profesor K ozłowski jest dru 
gim z rzędu uczonym  polskim pow o
łanym  przez un iw ersy te t p rask i dla 
szerzenia  ku ltury  polskiej.

Jak Rosja Doiszesiclii popiera Niemcy.-
PROPAGANDA PR A SO W A  I W IEC O W A . — MITYNGI W  FABRY
KACH CHARKOW SKICH. — „H O N O RO W E" SZTANDARY BOLSZE- 

W ICKO-TATARSKIE DLA W O JU JĄ C Y C H  BRACI-NIEM CÓW .

(O ryginalna koresp. „Gaz. Poram ")
P ogranicze polsko-sow .

12. października.
(- -)  Z M oskw y donoszą: Cała 

Rosja sow iecka obecnie stoi pod 
znakiem  inspirow anej przecz rząd 
gw ałtow nej „akcji .ratow niczej" dla 
g inących ..pod butem  im perjalisty-

1 gdy tak leżałem tygm iam  cale 
pogrążony w nieprzei.ik lńw.ych 
ciem nościach, objaw iło tui się je w -  
nęgo razu, jakoby w  nagłym  yr?c- 
b łyskuc skrysta lizow ane pm ę.le  Far
mo ijnej całości, na k tórą  rów nie 
d< brze sk ładał sio jei gin-, śm L -h, 
mk i cala zew nętrzna  postać.

Pokochałem  tw arz  jej, iakakol- 
w iekby ona była, jak pokochałem  
glos jej, dotkniecie jej drobnych pal
ców, oraz ‘prom ieniejącą z niej do
broć i subieiność kofiecą.

G dybym  posiadał śm iałość Youn- 
ga Doclmiwaira, by łbym  od daw na 
w yznał jei sw a  m iłość. Ale pew na 
w rodzona nieufność do łudzi, ąąka- 
zyw ała nu •lftśitzonie N iezapw ecze- 
nie ronić beoccwne chwile ż y d a , jak 
inni gubią sw e parasole. Tyłku, żc 
niema biura zg.dmmych przccfenio- 
tów  dla bezpow rotnie strw onionych 
chwii. A jednak tw ierdzę, żc choć 
nie padło m iędzy nami żadne kon
kretne w yznanie, coś nieokreślone
go kazało nam Wzaiemme, uw ażać 
się 7,a parę  nam oczonych.

Oczy łjic bdlaiy mi" W .  \\-ca!c. 
W staw ałem  i-roehe i po cm acku cho
dziłem po pokoju, h lk e ’ ■ n i  
p ierw szy, pą trzcd i ty go- a c l  mci

czny ia" Nietmcc. R ząd i p ra sa  so
w iecka głosi jako jćdyńe hasło, „bo
jowe zadanie dnia" — „obronić r e 
wolucję m etniecką od w ew nętrznej
o raz  zew n ętrzn ą  kontr-rew olucji"
(aluzja do ew entualnej roli F rancji ,i 
Polski).

sam otności będę mógł spojrzeć n*. 
p rzedm iot m y cli gorących  uczać — 
oiofylko oczym a duszy...

Czułem się bardzo szczęśliw ym . 
W  przeciw r.tay  ieniu do niego uspo
sobienia, W alerja  w ydała  mi s ię .
sm utną i niesw oja podczas ram iej
w izyty,

— Pom yJl pani tylko, że jutro 
będzie im danein, zobaczyć cię, — 
To szczęście, za którem  tęskniłem , 
jak 'skazatriec za widokiem jasnego 
irioba,

— Jasne niclwł... A di! niech mi 
pan nic o niebie nie mówi. Nie w iem  
sani* jak io  pairą pow iedzieć — 
m ów iła sm utnym  zniechęconym  glo
som. ,— Ju tro  hie b ęd .ie  mię tataj. 
Jedma z m oich ototak, m ieszkająca 
w  księstw ie Gałles iest um ierająca 
s zaw ezw ano  mnie do rdej teiegra- 
ticzr.ic. M usze jechać dziś jeszcze.

Siadła na brzegu szęzlougu i 
w zięła moją rękę \ sw e dłonsc.

— To n ic  moia wina — szepnęła 
,sri!!' ętiie.

— Leniej byl-o mi pozostać śie- 
njón z;nvo(alem wzlburzony.

1 -ow.uiję parni po teru pow ie
dzeniu dodała z ‘iignuechem  —

..Izw iestia" ośw iadczają: „Znaj
dujem y się w  przededniu wielkich a 
doniosłych zdarzeń, do nich m usim y 
się już przygotow ać... Nigdy nie z re 
zygnujem y z pom agania w szeU iem i 
środkam i rozw ojow i niemieckiej re- 
w olucji".

P ro p ag an d - ta jednak  nie ograni
cza się do agitacji prasow ej. Rząd 
zaaranżow ał Dumne „narodow e" 
zgrom adzenia, dem onstracje, m ani
festacje na rzecz Niemiec. W  C har
kow ie lip. odbyły  się m ityngi we 
w szystk ich  fabyrkach , naw oływ ają- 
ce do natychm iastow ego czynnego 
w ystąp ien ia  po stronie Niemiec. — 
R ów nocześnie z C harkow a w yjeeba 
ta  do M oskw y specjalna delegacja 
kom unistyczna celem  doręczenia 

znajdującym  się w  M oskwie niem ie
ckim kom unistom  „honorow ego 
sz tan d aru "  Taki sam  „czerw ony 
sz tan d ar"  nadesłano w  imieniu res- 
publiki ta tarsk iej.

"2f SHSFSF

re m n p  iJW  H .
L w ów , 13. października.

(h) P rzed  kilku tygodniam i w oźny 
red . „G aze ty  LwowsKicj" Leopold B ry 
liński. jak zw ykle codziennie, za ła tw ia 
ją c  sp rhw y  w  aiiArfrtstracjt ..G azety 
L w ow skiej" p rzy  ul. P odw ale  3, zo sta 
w ił sw ój ro w er w a rt. 7 mSicmów po u 
opieką stróżk i pow yższej realności.

G dy po zała tw ieniu  sp raw y  w rócił 
ao k latk i schodow e], gdzie row er zosta- 
v/ił, p rzekonał się, że row er znikł, a 
zapy tana  s tróżow a nie m ogła ifae żad- 
nvch w yjaśnień. Poszkodow any doniósł 
V. kom isarjato.w ł i na  tem  sp raw a  
utknęła.

P rzedw czo ra j dow iedział sie o k ra 
dzieży tej w yw . III. kom isariatu  F ic i 
w ciągu 24 godzin niezm ordow asiej pra
cy, idąc po nrtce do k łębka, a re sz to 
w ał sp raw ców  k radz ieży  i odebrał ro
w er. W yw . Fic stw ierdził, że  k radz ie 
ż y . te j dopuścił się niejaki B ronisław  
Kotiusz.kto, z ab raw szy  ro w er, odjechał 
na ul. K adecka tam  jeszcze z dw om a 
koiegarw  objeżdżał sąsiednie ulice, a 
nestępnego dnia sprzedał go niejakiem u 
M arjanow i W ilhelm owi za 700.000 mk.
m s e a a s s s s s  m<

Podziękowanie.c

W szystk im , k tó rz y  w zięli udział w 
oddaniu ostatn iej p rzysług i śp. M alce 
naszej i okazali nam  sw e  w spółczucia, 
sk ładam y  w y ra z y  seredecziie j podzięki: 
„Bóg zap łać!"
7032 K istry now ie.

! - fnia«iri x ś
i w tej chwali nciz-ulcm łzy jej sp a 
dające na moją rękę,

Btać się pow odem  fez W a h rji — 
cótż yą okrucieństw o zo sf-ojty icj 
ciotki. Czyż ra cy.cigodna dajna nie 
mqg!a odłożyć sw ej śmierci na sto
sow niejszą d iw ilę!

B ąknąłem  dla ipj'zyz\voitości kii- 
ka s łó w  w spółczucia.

— Dtz,lęrkii‘ję ipaniu — pow iedziała. 
— Ja bardzo kocham  moją cnotkę, 
ale p raw dę rńOwnąc cieszyłam  się 
rjezriTiicn ie, żc -wTcszcie mię pan 
jutro zobaczy . Nie, nie w iem  teraz, 
kiedy w rócę. C horoba p o trw ać  mo
że tjźgfKkiie całe, “ rzeszłego  roku, 
życic ciotki także w  ■'■srało na wlosdiU 
Swzez długi czas, a jednak jxi w ró
ciła 1I0 aflrow ia, — Ale m usze s i ł  
spieszyć, inaczej nie aciażę do

W sta ła , p o c h y la  się naoennią 
i w  tej saniej chw ili liczjułera na tw a
rz y  .muśnięcie jej św ieży d i u s t  P o 
tem ttółyszałem  teikki szelest sukien, 
o tw arefe i zartńerpecte drzw i, i zosta 
łem sam

(C. d. n.).
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Iwir̂  agi spWą i Fdsee.
K raków . 11. października.

Policja k rak o w sk a  a resz to w ała  
niebezpiecznego szpiega, niejakiego 
S turm era. O sobnik ten o bujnej prze 
szłości, by! p rzed  w ojau oficerem  
austriack im  w  garnizonach, stac jo 
now anych w  M ałopolsce. W  czasie 
w alk z W łocham i dostał się do nie
woli i jako „leg jonarz '1 czeski p rzy- 
byl on po rnzpadnięciu się A ustrji do 
Czech. D łuższy czas b y ł on kom en
dantem  garnizonu w Karlsbadzie, 
skąd  podczas p leb iscy tu  ru  G órnym  
Śląsku p rzy b y ł do Opola i zosta ł 
szefem  centrali szpiegow skiej N ie. 
m ieć. Od loku  1921 działa ł on aż do 
ostatniej chwili na  teren ie  w oje
w ództw  śląskiego i k rakow skiego. 
W yszło na jaw , że w łaściw e nazw i
sko tego szpiega brzini Leopold

S łrm ska. Nadto znany by ł S thrm cr 
pod nazw iskiem  Sm ykał.

Z aw iązyw ał on znajom ości z ro- 
zm aitem i kobieiam i, m ającem i s ty cz 
ność z w ybitneini osobistościam i i 
za ich pośrednictw em  w chodzi1 w po 
siadanie różnych  wiadom ości, po
trzebnych  m u p rzy  jego zaw odzie. 
W  chwili, gdy ośm ielony pow odze
niem s ta ra ł się w kręcić na posadę 
w yw iadow cy  w  sztab ie  II. DOK V. 
zosta ł zdem askow any i 'osadzony w 
areszcie.

Podczas dochodzeń Ty* jego sp ra 
wie ujęto uad to  radcę  kolejow ego w 
K atow icach, M a tb e a  i Jan a  Sahika, 
bogatego kupca z  Katowic. Stoją o- 
ni pod zarzu tem  w spółdziałania ze 
S tiinnerem  w jego akcji szpiegow 
skiej.

W arszaw a. (T. O P.) Na w czorajszcm  
posiedzeniu kom itetu P iry tow ego pań
stw ow ej R ady kolejow ej uchw alono

podw yżkę tary fy  kolejowej, osobow e! 
i tow arow ej o 10U"« z dniem ). lis to 
pada.

O y r s H f o p  w y w o z i  z  N i e m i e c  w a l u t y .

Telefonem  od nasz. korespondenta

(M. W arszaw a, U . października. 
Z Berlina donoszą, że w B odcnba- 
chu aresztow ano d y rek to ra  w ielkie
go przedsięb iorstw a ubezpieczenio
w ego w  Berlinie, k tó ry  p-chał do 
W icania i usiłow ał w yw ieźć ze sobą 
9 ty sięcy  dolarów  « trz y  ty siące  fun
tów  angielskich. Stw ierdzono, że ka

pitał niem iecki w yw ozi "za granicę 
sw e dew izy, o raz w  ostatnich cza
sach coraz w ięcej firm niemieckich 
przenosi sie m iędzy innym i do Au
strii, co jest w  zw iązku z zapow ie
dzią op ła t reparacy jnych  i obaw ą o 
los fabryk .

Msii podpolocz Aneęo ojca.

Niebiiifiienna spekulacja z mięsem
fiostarczariem ctfa we Lwcwie.

NA TLE ZATARGU O DOSTAW Y  W YCHODZĄ * ADNE ..KAWAŁY*'. — DO 
B.RE CZY ZŁk. M IĘSO? — ZARZUTY. KTÓRE DOM AGAJ A SIE ZBADANIA

(Koreąpołi.de>ncja
R ohatyn . 1-5. października.

W  zagrodzie Iw ana C hic.aka z  Ro
hatyna  w ybuchł pożar, w skutek  czego 
spłonęło całe gospodarstw o, w y rząd za 
jąc szkodę na 150 mil. m arek . D ocho
dzenia ustaliły, że  podpalaczem  jest 
4-!etni syn  poszkodow anego, k tó ry  k ry 
tycznego dnia baw iąc się zapałkam i, 
wznieci! ogień w  rogu stodoły , a gdy  ta  
zo stała  objęta płomieniem, rzucił re sz tę  
zapaiak  w ogień, a  sam  uciekł. P o ża r

w ł. „G az  Dor.’’)
zlokalizow ano p om ta c  szalejącej bu rzy , 
przyczem  odznaczy ła  się ro lia tyuska 
s tra ż  pożarna  i akcja  ra tunkow a tu te j
szej policji państw .

W  tym  sam ym  dtiiu w ybuch! pożar 
7. pow odu w adiiw ei budow y komina, 
na strychu  Ryrki Kachan, k tó ry  znisz
czy ł doin m ieszkalny z urządzeniem , 
w yrządzając  szkodę na  20 mil. m arek p. 
S tra ta  tern dotkliw sza, gdyż nie była 
w  żadnym  tów. ubezpieczoną.

2 z'smi stanisławowskiej.
relefoBem od naszego- koresponden ta .•uf* i aifwsn&fci 

:k •
S tan isław ów . 12. październ ika.

P o ża r w lesie z  w iny podróżnego. 
Dnia 1?‘ IX. b r. o godz. 16 pow sia ł po
żar w lesie państw ow ym  (oddział 57 w  
larem czu) i zniszczy! na szkodę skarbu  

P ań stw a  poi. 7 m, d rzew a opałow ego, 
w a r t  J miljon mp. D ochodzenia nic d a ły  
do tychczas dodatniego w yniku, jedna
kow oż nasunęły  przypuszczenie , że po
ża r w ybuchł 7. w iny jakiegoś podróżne- 
„o. Ogień szybko  zlokalizow ano.

Napad op ryszków  na roootn ika. Na 
pow racającego dc dojnu robotnika z k o 
palni nafty  w Bifkow ie, .Tana Schm idta, 
napadło kilku napastn ików , uzbrojonych 
w tępe narzędzia  żelazne, a zad aw szy  
mu kilką ciosów  w głow ę, pozbaw ili go 
,-irzytómności. Schm idta w bardzo groż-ł 
'yin stan ic  odstaw iono  ao  szpitala w 

N adwornie, a za sp raw cam i wszczęła, po 
licia poszukiw ania, k tó re  dotychczas nie 
d a ły  żadnego rezu lta tu .

Jak i wam tek  posiadała cyganie w łó
czędzy. W e w rześniu  rozłoży li cyganie 
namiot na jednym  z pastw isku  gminnym 
l.oło Kołomyjo sam i zaś, jak to  zw vk!c 
p rak tyku ją , w ałęsali się od domu do 
dutttu,' żeb rząc  przy tem  o w sparcie  
W  nocy dnia 18. w rześn ia  br.. gdy się 
udali już na spoczynek, w k rad ł się Jo  
narniotu. przełożonego  batidv  cygańskiej 
G izegorza  K ricka. n iew yśiedzony  do-

PREZYDENT W O JCIECH O W SK I 
DAJE PRZYKŁAD OSZCZĘDNOŚCI, 

W arszaw a. (A W ) P rez . W ojciechow 
ski zarządził skreślen ie  w sw ym  budże
cie 40% p roponow anych w ydatków , s to 
jąc na stanow isku, że przedew szystk iem  
budżet p rezyden ta  w inien św iecić p rzy 
kładem  oszczędności w tych  ciężkich 
czasach.

PŁAĆCIF, BO KARA .TEST WYSOKA!
W arszaw a, (AW .) Min. Kucharski 

p rzed łoży ł Sejm ow i p ro jek t u s taw y  pod
w yższającej k a ry  za  zw lokę w  kosz
tach egzekucyjnych  podatku rentow ego, 
od sk rzynek  depozytow ych , dochodo
w i m. kom unalnym , tudzież w zaległo
ściach z ty tu łu  zaliczek na podarek m a- 

y  r  150%.

f r*
«i* *

tychczas sp raw ca  i sk rad ł na szkodę te 
goż dw ie w alizki z zaw arto śc ią  13 mili. 
mp. w  gotów ce, 5 dukatów  zło tych . 18 
sreb rn y ch  guzików , 1 laskę sreb rn a , je- 
uen s re b rn y  łańcuszek  m ęski z w isior
kiem, jeden z ło ty  łańcuszek, 2 m etry  
łańcuszka sreb rnego , jedne ostrogi 
sreb rne , tr z y  sztuki piw ciokcronówek 
austr. sreb rnych , dziesięć sz tuk  s re b r
nych po jednej koronie. 1 ban iak  s re b r
ny  w  środku  pozłacany  i w iele innych 
drogocennych,- p rzedm iotów , w y rząd za 
jąc szkodę na 150 miljonójy mp. Za 
spraw cam i k radzieży  w szczęto  doszu- 
kiv arna;

Niemiłe odwiedziny to w arzy sza  w o 
jennego. Do D m ytra W irczarenki ■/. P a 
siecznej p rzy szed ł w ieczorem  w odw ie
dziny W łodzim ierz W asylew ski. k tó ry , 
jak tw ierdził, p ragną ł z  nim pogaw ędzić 
o p rzeby tych  ciężkich kam paniach woi- 
ny austr. W irczarenko  p rzy ją ł tak  m iłe
go gościa, nakarm ił i napoił, a w  końcu 
udali się iia spoczynek. O koło północy, 
gdy  w szy scy  już spali snem  spraw ied li
w ego, W asylew ski w sta ł i gospodaro
wał w Komorze sw ego  kolegi, skąd  za
b ra ł różne przedm ioly. w artości około 
miii. mp. i ulotnił sie w niew iadom ym  
kierunku.

OBLICZANIE DROŻYZNY ZA PA Ź
DZIERNIK,

W arszaw a. (AW .) Posiedzenie  kom i
sji s ta ty s ty czn e j dla badania w zrostu  
kosztów  utrzym ania odpędzie się w p ią 
tek. celem obliczenia w skaźnika Uroży- 
źnianego u p ierw szej połow ie paździer
nika. O bliczane będą 2 w skaźniki: dla 
urzędników  pansfw ow ych od 1(5. w rześ
nia do 15, Jaździernłka i pryw atnych  
od 24. w rześnia do 15, października.

SFAŁSZOW ANIE AKCJI „CHYBIE*.
K raków . fAW.) ..Kurier W iecz.“ po

daje w iadom ość z kó ł finansow ych o od- 
k rvck i fa łszers tw a  a trelami cukrow ni 
„Chibie**, Policja stw ierdziła  że pod- 
rifchw o znaczna ilość ak cy i zbiorow ych 
po 25 sztok S praw ców  wdało sie policji 
schw -tstó .

i o  ..

(d) W  ty< h dniach obiegm  prasę  w ia
dom ość, iakoby  w  mięsie, ao s ta i zonern 
d la w ojska w N iepołom icach, znaleziono 
na w alki cia ła  ludzkiego. Na szczęście  — 
jak  w czo ia j stw ierdzono  —  fak t ten o- 
Kajwt sic iuepraw dziw ym . N atom iast we 
I.wcwie na jaw  w y sz ła  inna h istoria v  
<1*«stawą m ięsa dla w olska, a to  w cza 
sie toczącego sie obecnie p rocesu o zbro  
dnie o szczerstw a  w sądzie pow iatow ym .

O lo dostaw cam i m jęsa dla garnizonu 
lw ow skiego byli pp. Fefd, Ja rk a , Koleu
sa i Spka. Z całej tej dostaw y  w yłoni! 
się proces k am y  m iędzy p. K olessą a p. 
J a ik ą . G dy p. K olessa zażąda ł rozhcze: 
nia sic z doŚl&wy, w ów czas p. Ja rk a  
o św iadczy ł że p ieniędzy nie ma i nie n.a 
się z czego rozliczać, bo p. K olessa c- 
k rad t rzekom o spółkę ną 50 milionów. 
S p raw a  oparła sie o sad . a rozn raw ę 
prow adza r. Jasińsk i, ( 'sk a rż o n y  p. Ja r -  
"■ zarzuca  p. K o le s ie . że dobre  , w oj

ski, a c  mięso su rzadaw ał osobom  cyw il' 
nym . zaś w olsku daw ał mięso gorsze, 
sp row adzane z D tow łtid i. Na toin i »st p. 
K olessa, odpierając ten z a m i t  tw ierdzi,

że do jatki jego mięso by ło  d o sta rczan e  
pi zez Jarkę, nie b y t o ono stem plow ane 
przez  it tta rza  w ciskow ego, a przez s/.e 
reg  m ieśiccy bv io  jak n a iso r:/.ego  ga 
* osiku. W  daiszvnj ciągu rozp raw a w y 
kazała . że w spom niane mięsu niestem - 
plow ane w rzeźn i \vvdaw ali_!ńe]aey i tid  
i P o rJes . •

Na razie  w ięc ną rozpraw ie  w yszły  
na jaw  karygodne czyny , o k tó rych  ze
znaw ać jeszcze będzie ca ły  szereg  po
w ołanych św iadków . P o żad ą in  ni za i ton 
jest. aby  na najbliższej rozpraw ie p. Ko 
lessy  przeciw  p. Ja rce  Jawił się także  
d e k ja t  w ojskow ości i osobiście przvstu-. 
cha! sie podnoszonym  zarzutom , k tóre  
dosadnie ch arak te ry zu ją  uskuteczniane 
do staw y  m ięsa dia w oiska i w ykazują, 
ża d o staw cy , z pp. Ja rk ą  i Ecidem na 
czele stw orzy li k a rte l m ięsny, do rab ia 
jąc się pokaźnych sum  na żołądkach 
żołnierzy . Je s t zatem  nadzieja, że .teraz, 
kom petentne w ładze zajm ą się energ icz
nie tą  sp raw ą i zgniotą n iezd-ow a kon
kurencie. k tó ra  nie dopuszczała innych 
do objęcia do staw y  dla w oiska.

D o r ;  2 M 0  i l u  y s j a r z p

w Jaresnczu.
UCHWALONO SPRZEDAĆ GRYJN-TU ?O D  SANATORJUM. — ZNIZKT
DLA UCZNIÓW. — PE T Y C JE  DO 

W arszaw a, 12. października.
(K.) Kom isja kom unikac. odby ła  

w czoraj posiedzenie pod przew . d r 
Jonata  (Kolo żydow skie), obradując 
nad projektem  ustaw y  w  przedm io
cie sp rzedaży  gruntów  kolejow ych 
w  Jam nie koło Jarem cza na rzecz 
P o  111 u zdrow ia pracow ników  kolejo
w ych w  S tanisław ow ie. U chwalono 
upow ażnić rząd  do sp rzedaży  g run
tów i pow zięto rezolucję, że na w y 
padek rozw iązania stow arzyszen ia  
m ajątek  uzyskany  ze sp rzedaży  .te 
go domu p rzy p ad a  na  skarb  P a ń 
stw a. S praw ę tę będzie referow ał na 
plenum poseł Zagajew ski (ZLN,). 
W niosek  w  spraw ie ulg kołeiow ycn

KOM ISJI KOMUNIKACYJNEJ, 
dla uczniów  szkół średnich i pow 
szechnych spadł z porządku dzien
nego. Polecone jednak referentow i, 
ab y  p rzy  tej sposobności żeb ra ł' 
w szystk ie  daty , odnoszące się \vo- 
góle do zniżek kolejow ych, udziela
nych p rzez kolej komuKolwict;.

W  spraw ie grom adzących się 
pefycyj, w niesionych do komisji ko 
m unikacyjnej uchw alono, aby  p e ty 
cje m ające ch a rak te r osobisty  p rze
kazyw ano w prost do min koleji, zaś 
petycje  n a tu ry  ogólnej odprow adza
no do czasu  om ów ienia sp raw y  o r
ganizacji kolejowej, k tó re j projekt 
w p łynął już do R ady  m inistrów

Zniszczenie ieitop potworo.
(ea.) Na Oceanie A tlantyckim  po

jaw iła się niedawno olbrzym ia góra  
lodow a, długości 350 stop o dwu 
w ierzchołkach, z k tó rych  jeden do
sięgał 170 stóp j ponad powierzchnię 
oceanu. Ciepłe w ody golfslroinu z a 
niosły górę lodow ą w  stronę Nowej 
Fęmfeaudji, gdzie s ta ła  się groźnem  
niebezpieczeństw em  dla wielkich pa
row ców . przep ływ ających  Ocean 
Atlantycki. W ubec tego postanow io
no rozsadzić ją p“zy poatocj miny.

V-'idok, jaki p rzy  tern się rozegrał, 
nie da sie w p ro st opisać. O lbrzym ie 
slupy  wodno sięgały  szczytu  gory  
lodowej. T ysiące ton żelaza ro zp ry 
sk iw ały  się w  pow ietrzu, opadając 
w śród straszliw ego grzm otu na 
w zburzone fale m orskie. Rozległa 
się jeszcze jedna potężna detonacja.^ 
a kolosalny lodowiec rozpadł się na 
dwie części. N iebezpieczeństw o dla 
żeglugi m orskiej minęło.
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Lwów 1 piździe niki.

ADMINISTRACJA „GAZETY P O 
RAN NEJ" Z DOTYCHCZASOW EGO 
LOKALU PRZY UL. SOKOLA L. 4 
PRZENIESIONA ZOSTAŁA DO LOKA- 
LU PRZY UL. PO DW A LE L. 3, I P . 
NATOMIAST EKSPEDYCJA ZNAJDU
JE  SIE W  LOKALU S K L E P uW  v'M 
PRZY UL. ChOKĄŻCZYZiNY L. 31 YV 
PARTERZE

W ielkie Św ięto Polskiej szk< ły . Na
i.e rw sze j stron ie  podajem y przed a rty - 

! kuleni w sttpnyrn  rycinę, u tw ór znanego 
a - ty  s ty  Jarockiego, p rzedstaw iający  
sty lizow any  herb . in. L w ow a w orocze- 

’ niu sym bolicziiych lw ów .
U roczyste  po Jedzenie Koła TNSW . 

ku uczczeniu 150-lecia ustanow ienia Ko
misu Edukacji N arodow ej i rocznicy  
/gonu  S tan isław a K onarskiego odbędzie 

•się w sobotę dnia 13. bm. o godz. 13 
, w południe w sali fizj Ki gimn. I. (ul. Ku
bali): 1. „O w ychow aniu narodow ym  w 

'szko tach  K. E. N.“ (re fe ra t w ygłosi dr. 
'P 'a iic . M ajchrow icz): 2. „Duch reform y 
szkolnej S tan . K onarskiego" (ref. proŁ 
dr. S tan. ŁeinpicKO; 3. K antata . — P o
siedzenia rozpocznie się punktualnie o 
godz. 12.

W yższa szkolą  dla handlu zag ran i
cznego. (*) inaitguracja roku szkolnego 

'w  W yższej Szkole dla handlu zag ran i
c z n e g o  odbyła  się w czoraj w  auli S zko
ły  przy  ul. B ourlarda 5 p rzy  licznym  

.udziale słuchaczów  i gości, po nabożeń
stw ie  w kościele św . M ikołaja. R ek to r 
P aw łow ski p rzed łoży ł sp raw ozdan ie  z 
działalności i rozw oju instytucji, poczem  
prof. Uhma w ygłosił odczy t o polityce 

'gospodarczej Polski i jej handlu zag ra 
nicznym. Szkota, założona dzięki h r  .ja
ty wie izby handlow ej, istnieje już trzec i 
rok. .W roku ubiegłym  zgłosiło  się 362 

'k andydatów , p rzy jęło  258, z końcem  
roku zostało 192 słuchaczów , k tó rych  
90% zdało egzam in. Szkoła  obejm uje 3 
la ta  nauki. Słuchaczam i m ogą być tylko 
abiturienci szkó ł śerdnich,, k tó rzy  zło
żyli egzamin dojrzałości z po: tępem  d o 
brym . Po  ukończeniu 3 la t i złożeniu 
egzam inu końcow ego nauki o trzym ają 
s łuchacze dyplom .

(p 1 Zgoli wybitnej pracownicy 1 oby
watelki. Dnia U . bm. zm arła w naszem  
m ieście po d ługo trw ałych , ciężkich c ie r
p ien iach  śp. S tefan ia  W ckslerow a, p rze
ży w szy  la t 88. Mimo, iż w iek podeszły  
i cierpienia fizyczne zm usiły śp. Z m arłą 
ju ż  p rzed  la ty  do usunięcia sic z czy n 
nej a ren y  życia, to  nazw isko jej zacho
w ało się żyw o w  pam ięci całego spo łe 
czeństw a. a  w pierw szej linii tych  lic s- 
,iych pokoleń jej uczenie, k to rc  w y- 
k s /ta ic iła  jako długoletn ia nauczycielka 
Sem inarium  nauczycielskiego żeńskiego 
,we Lw ow ie. O gólnie pow ażana i kocha
na śp. Zm arła zasłu ży ła  sie nadto  spo
łeczeństw u jako au to rka  licznych ksią
żek z zakresu  pedagogii. Śm ierć -śp. 
W ek sle ro w tj o k ry w a żałobą synów : 
inspek to ra  D yrekcji kolei państw , o raz  
znanego w  naszem  mieście lekarza . P o 
g rzeb  odbędzie się dziś. ti. w  sobotę 
13 bm. o godz. 3 popoł. z domu żałoby 
przy  ul U jejskiego 1. 4  na cm entarz  Ły
czakow ski do grobow ca rodzinnego.

(p J  Jak i by ł powód sam obójstw a śp. 
G ruszczyńskiego. W  spraw ie tragiczne
go sam obójstw a słuchacza Politechniki 

' lw ow skiej. S tan isław a G ruszczyńsk ie
go, k tó ry  — jak donosiliśm y onegdaj —  
rzucił się na dw orcu głów nym  pod po
ciąg i znalazł śmierć na m iejscu, dow ia
dujem y ęję z kół dobrze poinform ow a
nych, że pow odem  rozpaczliw ego kroku 
m łodego człow ieka, k tó ry  w czasie w oj
ny  w wojsku Dolskiem dosłuży ł się stop 
nia oficerskiego, by ł rozs tró j nerw ow y , 

spow odow any szeregiem  niepow odzeń 
życiow ych i zby t ciężką w alką z losem , 
k tó r; w yczerpa ła  siły  nieszczęśliw ego 
—  R ów nocześnie Tow . B ratn iej P om ocy 
S tudentów  Politechniki lw ow skiej nad
sy ła  tram "-yjaśnierie, z k tórego  w yni
ka. że sp. G inszczynsk i p racow ał na za
szczy tnych  stanow iskach. no w ierco 
nych .nu przez  w ydział, z calem  pośw ię-

fcz/ cliry liaitflar?)
W  C IĄ G U  D W U  P N I  D R U G I W Y P A D E K .

W szystk im  znajom ym  i przyjaciołom , 
k tó rzy  pospieszyli oddać o s ta tn ii p rzy 
sługę n ieodżałow anej pamięci m ężowi i 
S tryjow i Jerzem u Jaw etzow i dziękuią 
s e rd ć c a re .

,.?83& D ora Jaw ectow a. z  rodziną.

L w ów , 13. ipazdzierniLł. 
(h.) W  ciĄgu rtieledv.ie dw u dni, 

nobujemy już drugi v ypadefe trjemni 
czego zaginięcia młodej kobiety * e  
Lwowie. W czoraj podaliśm y w iado
m ość, o zniknięcia młodej 22-ietP'c?, 
niezwykłe pięknej urody panny, nie
jakiej AnieU Ekcs, m iii. przy  tri. G ró- 
tkokiej 127.

l)zrr znow u doszio do naszej wia
dom ości, że p rzedw czora j w ta
jemniczy sposób ; nikła Julja Tokar
ska, służącą u Józeii Verschiei:.*ra, 
zam. przy ni. Słonecznej 4. Piękna 
Jo!ja, w yszła  prsedwczoraj w ieczo
rem na spacer ł więcej nie wróciła.

cenieni 1 pogłoski o rzekom ych naduży 
ciach (podane nb. na poastaw ic  notatki 
policyjnej) są  zupełnie bezpodstaw ne.

M aksym ilian Morfe, św ia tow ej s ław y  
reży se r, k tó ry  genialną inscenizacją 
„F letu zaczarow anego" zyska ł też ogól
ne uznania naszej p ra sy  i pubhcznośct, 
z jeżdża uproszony p rzez  prof. P tom ień- 
skiego do L w ow a na 6-tygodniow y kurs 
..operow o-dram atyczny" przy  jego szko 
le operow ej Z głoszenia i b liższe szcze
g ó ły  P rof. F lam  Płom ieński. ui. l ech- 
nicka 4.

(li.) P om ysł pijacki, W ładysław  G ło
w acki, szew c, la t 45, u rządził sobie 
w czoraj „blaum ontag" i zalał sobie; pa
łę do tego stopnia., że s t-ac ił zupełnie 
św iadom ość, poczem  po łoży ł się na szy  
nach tram w ajow ych  i k rzy cza ł: „Niech 
mnie tram w aj p rzejedzie" . Zapitego na 
śm ierć „d esp e ra ta"  zam knięto w a resz 
tach, celem  odebran ia  mu chęci przen ie
sienia się na łono Abrahama.

(h.) W łam ania. Do m ieszkania Jana 
Mikuły, zam. przy  ui. Podzam cze 5. do
konano w czoraj w łam ania i skradziono 
mu bieliznę i garderobę w artości 5 mflj 
—  Na szkodę Cłraima M ajera Endego, 
zam. przy  ul, Szpitalnej 30, skradziono 
po w łam aniu się garderobę i bieliznę 
w art 35 milionów.

(h ) A resztow anie złodzieja. Za k ra 
dzież ęptów ki 2,500.(100 ?nk. na szkodę 
M ichała Tanusza, zam. p rzy  ul. Bilcze- 
w skiego 3 aresz tow ano  Leopolda B ed
narskiego.

T ow arzystw o lekarzy w etem  tiar. 
.Posiedzenie naukow e :>dbedzie się we 
w to rek  d. ih. bm. o godz. 6 w sali w y 
k ładow ej Akad. m edvc. w eter. Nr. V, 

• Ią .k a tz  ".et. S tan isław  W ołoszczak :
, ś ro d k i p rzeciw gorączkow e i teo rja  ich 
działania".

X  U  i t  % . f  17,

P rzy jęc ie  senato ra  irancusklcgo. W czo 
ra j na Zamku królew skim  o godz. 21-ej 
podejm ow ał p. m inister spraw  w o jsk - 
gen. S zep ty  :ki u roczystym  objadem  
baw iącego  w P o lsce sen a to ra  B eraugera. 
Gen. Szep tyck i w ygłosił m ow ę na cześć 
gościa.

(1 ) S en a to r francuski B eranger w 
zagłębiu uaftow eiti. Jak  się dow iaduje
my, baw iący  w  W arszaw ie  sen a to r fran 
curk i B e ianger, p rzy jeżdża  w  niedzielę 
do D rohobycza, celem zw iedzenia pań- 
stow ei odbenzyniarni. N astępnie będzie 
p. B eranger gościem  naftow ego Tow jtrz. 
francuskiego „S ilva-P lana‘‘ w B orysła
wiu, gdzie go oczekiw ać będzie p. Pas- 
tout, członek R ady nadzorczej pow yż
szego  to w arzy s tw a . T ego  sam ego dnia 
opuści p. B eranger B o rysław  i w róci 
do W arszaw y .

T raged ia  m iłosna oficera w  Wilnie. 
W  w ileńskim  hotelu „W ersa l"  odebrał 
sobie życie  porucznik 1 p. leg.. Jozei 
Ziom bra, zastrze liw szy  przedtem  sw ą 
kochankę. 22-letrtlą A leksandrę N owa- 
kówmę z W arszaw y . Niewiadomo, co 
zaszło  m iedzy nimi. N ow aków na mdnak 
p rzeczuw ała  śm ierć. gdvż w ybierając 
się na ostatn ia  schadzkę. w y raża ła  
p rzed dom ow nikam i obaw ę, że wiecej 
n is w róci.

Nowa i>o<wvżka cen o lw a wes-jjg już 
w życie w K rakowie, skąd niew ątpliw ie 
przeniesie sie i na Lw ów . Mma gm d.fnka 
piw a jdśhsgo kosztuip f!i'.sz’ a
40(100 flaszka po rte ru  44.000 Peataur.'’- 
cje doliczają do tej re ..y  R ów ni'1/,
ogrom nej podw yżce u le r ty  nr r>Qi? w y s
kokow e sku tk i' m w prow adzenia now ej 
o IiT ti hkey>ic.K-"i sWrytun.

Z aw ędy  itrz e lc o u c  w  i nudni*.

P ow yższe  dw a wyfmdki nasu
w ają niwnowoli (przypuszczenie, czy 
nie grasuje tt nas banda handlarzy  
ż y w y m  to w a re m . Jak  w iadom o bo
wiem, p rzerw an y  w  czasie w ojny 
hainJui żyw ym  tow arem , obecnie m  
now o został podjęty. C entrala  han
dlu byl przed w ojną  h am b arE  i 
L w ów  i d&iś zapew ne li and! arze 
żyw ym  tow arem  obrali L w ów , ja
ko sw e c®iisiko dla W schodniej Eu
ropy.

Jak  się dow iadujem y, policja w  
pow yższej spraw ie rozpoczęła b ar
dzo energiczne śledztw o

„Z w iązek Strzelecki*' u rządza  w  Lubli
nie w dniu 13, 14, 15 październ ika r. b. 
zaw ody  strzeleck ie , na k tó re  p rzybędą 
zaw odnicy Zw iązku z całego tery to rium  
R zeczypospolitej. N agród personalnych 
zostanie rozdanych 27 oraz jedna nagro 
da w ędrow na dla tej grupy, k tó ra  uzy 
ska  najlepsze w yniki. Z głoszone do tych
czas nagrody  pochouzą od P . P rezy d en 
ta  R zeczypospolitej, M arszat. Piłsudskie 
go, Ud., w artości w  ogólnej sum ie 100 
milionów m arek. Ponadto  uczestnikom  
zostaną rozdane dy plomy za strzelanie 
Z aw ody odbędą sie na s trze ln icy  w oj
skow ej D. O, K. Lublin.

i- V. 6  PT 1 .4 T A .
Zgon dyplom aty  polskiego w P ary żu .

Zm arł w  P aryżu  ną gruźlicę członek 
poselstw a polskiego G ustaw  Szura. 
Zm arłego pochow ano na cm entarzu  
M ontm orency. Nau grobem  przem aw iał 
rad ca  poselstw a Wigjlswif.jsfci

N owy szef s/Łam Rumunii. Szefem 
sztabu  generalnego m ianow any zosta ł 
gen. A leksander Lupescu.

Zajęcie by łyęh  a rcv k s ią ż ą t B. a rcy - 
książ" Józef - Franciszek, p rzebyw ający  
s ta le  w B udapeszcie — obiat dy rekcję  
?ai~ryki ceram icznej, jako długoletni arna 
to r -pracow nik  w  tej dziedzinie.

Zamach na generała-faszystę. Jak iś 
nieznany do tąd  m oto rzysta , strze lił z  re 
w olw eru  do p rzyw ódcy  klubu ełoskich 
posiów -faszY stów . genera ła  M azzucco. 
P opędziw szy  pociąg na stacji, strzelił 
p rzez  okno do generała , k tó ry  cudem 
niemal uniknął śm ierci.

Japonja zaw alona dow odam i w spół
czucia. „Tim es" donosi z O saka, że i- 
lość środków  uprow izacyjnych i ubrań, 
nadesłanych  do Japonii po trzęsieniu  
ziemi, p rzew yższa ją  zapotrzebow anie. 
Tokio Jokoham a i inne m iasta nie są  w 
stan ie  zabsorbow ać tych w ielkich ilości 
— skutkiem  czego w icie a rtyku łów  spo-, 
żyw czycli uległo zepsuciu.

Leniu naturaln ie  — w yzdrow iał „Jz- 
w iestja"  zam ieszczają no tatkę, z  k tó re j 
w ynika, że zdrow ie Lenina w ostatnim  
m iesiącu popraw iło  się znacznie i jest 
nadzieja, że pow róci on szybico do zu
pełnie norm alnego stanu.

Lloyd Goorge — honorow ym  Indiani
nem. „D aily Mail" donosi oficjalnie, że 
jeden ze szczepów  indyjskich, noszący  
nazw ę „Sioux“, zam ierza m ianow ać 
Llovd G eorgca. po przybyciu  do Mm- 
neapolis sw ym  członkiem  z w szelkiem l 
prerogatyw am i. E x-prernier o trzym a 
w ów czas indyjskie imię na  specjalnej 
cerem onii.

bilionow e banknoty . K atastro fa  m a r
ki nlem spow odow ała rząd  berliński do 
w ypuszczen ia  banknotów  bilionow ych, 
ora? „drobniejszych? po pół hiljona. 20, 
SC 100 m iljardów  m atek  .niemieckich.

M iliard m arek nlem. za kilo mama 
p łacono w  B erlinie 10. fcm.

Sierota  po urzędniku państw ow ym
kaleka r.a nogę bez żadnych środków  
co życia ., ginąca z głodu 1 nędzy  roz
paczliw ie orosi o pomoc. Datki a rz r i-  
muje A dm inistracja dla „S iero ty" . 085-5

JBHEfcJSłi S33SSS 881

zam. p rzy  ul. W incentego P ola 10, zgło
si! sie do niego przed trzem a dniami 
jakiś nieznany mu m ężczyzna. rzekom o 
z Dornfeldu. z p rośba, hy mu w skazał 
ad ie sy  znajom ych firm, celem o trzym a
nia posady. ScJireier prośbie bieżnią je 
ittego zadośćuczynił i podał mu kuka 
znajom ych firm.

W czoraj p rzyszed ł ów nieznajomy 
pow tórnie z podziękow ań.etn, albow iem  
jak ośw iadczył o trzy m a ' posadę w je
dnej zc w skazanych mu firm. P rz y  tej 
sposobnośc i. poprosił nieznajom y o o>k 
życzenie mu zarzulki, gdyż nie ma pł,v 
szcza. S chre ier aa l nieznajom em u za- 
rzutkę oraz pakiet dla sw ego szwagrt*, 
? p iośbą. by  nieznajom y mu doręczył. 
W iec/w iem  dow iedział się Schreier, iż 
IpadiF ( i ip ra i-n o w e g o  w y rr f .o wartcy o 
oszustwa,, guyiż ów nieznaiom y wc.tie 
posady nie oirzyanał i razem  z zarzn t- 
ką i pakietem  uciekł nie doręczyw szy  
go w skazanej os .We. A zatem  baczn-we 
pr; ed nowymi oszustem .

If b a t p d.
„U czta szy d ercó w ". P rzep iękne d?ie 

1<) Benelliego, k tó re  w y w iera  tak po
tężne  w rażenie  pow tórzone będzie dziś, 
tj., w sobotę i w  poniedziałek

„ O d ę" . W  niedzielę popołudniu o 
godzinie 3-eiej odbędzie się jeszcze je 
dno p rzedstaw ien ie  „O rlęcia", k tó re  za 
w sze grom adzi tłum y w idzów .

Nieodw ołalnie ostaMile p rzedstaw ie
nia „C ery  księżniczki E atm y". S ztuka 
K iedrzynskiego ostatn ie  dw a razy g ra 
na bedzie dziś, tj., w  sobotę i w ponie
działek.

W krakow skim  teatrze „B agate la"
w ybucltł s tra jk  a r ty s tó w  na tle_ żądań 
podw yżki plac.

*
TEATR W IELKI:

Sobola bjtn (popoł. 330) „S traszny 
dw ór".

Sobota! bm. „U czta  szyderców ".
Niedziela 14. bm. o godz 12 U roczy

s ty  poranek ku uczczeniu 150 rocznicy 
Komisji E dukacyjnej.

NiCclż/fela 14. bn? o  godz. 3 „Orlę**.
Niedziela 14. bm. o  godz. 7.30 „W  

krain ie baśni1*.
Poniedziałek  15. bm. „U czta  szyden 

ców ".
, W torek  16 bm. ,,Zainar łe  oczy".

TEATR MAŁY:
’ Sobota dnia 13 bm „O czy  księżni

czki Fatm y".
Niedziela 14. bm. „Patii n rczesow a".
Poniedziałek 15. bm. „O cży księżni

czki F atm y".
W torek  16. bm. „Pani p rezesow a".

TEA TR NOW OŚCI:

Sobota 13. bm. „K róiow ą fal“.
N iedziela 14. bm. „K rólow a ia i“.
Poniedziałek 15. btn. ,-M adame Potu- 

padour**
W torek  16. bm .: „K roiow a fal“.

Mn-:- n 5 iM  i  ftii:
Lw ów , 13. paźd /iern iks.

(!BJ W idocznie s ta re  sposeby  n.vbV- 
r, i i.' .l.d nr, kaw ał iuż nie slnilsnia,

| b1:y' ei o ilu śc i zlh*gMzc.ii sr, szukać  no
w ych sposobów . 1 tafii jrk  doniósł
wsaotąą uwiicii. K-uut SsJueisr, urzchojA.

( e l d a <
Z  dn ia  12 p iździe:n itka.

W IADOM OŚCI GIEŁDOW E.

L w ów , 12. października
N a targu  papierów  dyw idendow ych 

w ieksze za in teresow anie. W szystkie 
akcje ko łow ane zy sk a ły  nieco na kur
sie. przy  zw iększonym  popycie. T rans- 
akcji wiele.

W  m ekotow anych aaogół re z e rw a  
P oszuk iw ane: G azy  I Jaw orzno  przy 
zw-yźce Kursów.

T endencja naogół chw iejna. U sposo  
bienle ożyw ione.

LW OW SKA GIEŁDA NIEOFICJALNA.

W czoraj tendencja chw iejna, ceny 
się zm ieniają o 40 do 60 tys. O brót oży
wiony.

D olary anter.- 940—950.000, kanad. 
870— 880,000, drobne o 4 do 5 tys. niżej.

Z ta to : 20 kor. 4,000- -4,2!«J.OlJO. 20-fr, 
3,7(31—3.800.000. lO-rubl. 5.5UO—5800.000

ślrebro : ker. austr (10 — 61.000, 5-kor. 
afipfr: 36o—oHiOiiO, floreny 150- 155.000, 
tłlisk 2-4U- -246.0UO •
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TRANSAKCJE W AKCJACH.
Ćmielów •‘120, 410, 420, 410, 425, 420, 

Nłejneyowslri 185. Oikos 1250, 1225, 1240, 
1250, P arow ozy  140, 136, 138, 140, 135, 
(135. 132, 139). S iersza g. 2550, 2S00, 
2950, 2800. 2900 (2490), Hśpot. 255, 250, 
240. 245, 250. 255, 240, 250, 260, 258, 250. 
260, 250, 255 (230. 245, 250). Pókred . 
25, 22, 25, 27, 29, 32. P rzem y sło w y  135, 
146, 138, 130. 145. 148.- 150. 149. 145, 148,
145. 140, 148, 145, 144, 146. 147 148,
146, 148 (142, 144). Z. B. K. 43, 44. B ro
w a ry  5500, 5200, 5500. 5650. 5700 (5300). 
Chodorów  1440, 1430. 1400, 1425, 4425, 
1415, 1410, 1405, 1.350, 142-5. 1400, 1410,
1400, 1415, 1410, 1415. 1420, Cegielski
200, 190, 195, 220, 205, 215. 210,
220. 205. G afota 42, 43, 41. 42, 40.
Polska N afla 125, 135. 145, 128.. 135. 
R akszaw a 1.150, 1.175. 1.200. 1.125. Te- 
Mego 1.200. T espy  1.650, 1.675, I.6IH),
1.750, 1.760. Zieleniew ski 3.900, 5.825. 
4,000.060.

OBRO 1 W AKCJACH NIEKO- 
T O W A W C H .

K ursa w tysiącach.
Czechow ice 45: Chybie 2250. 2100: 

Gazociągi 70, 65, 67, 68; Len 225, 215, 
210; M echleid 90, 95. 100; O lkusz 235, 
230, 232; W ęgiów ki 10000, 9900, 10000, 
71 3uu, 10100; Jaw o rzn o  setki 7400 a 2.5 
7800, 7900. 7700, 7750, (dr. S5U0, 8600, 
8700, 89oo, 9ooo: B ruger 32.% 350, .340: 
E lektr. n. S. 23; Ciuzolina 450, 400, 425, 
420; N itrat 60, 65: P rzew o rsk  60000: R a
dziw iłł 340. 335; R ucker Hofł. 240. G azy 
.10000, 9900. 1 oooo, Indoo, lo lo o .

Z TARGU BRUTIOWEGO.
C eny udziałów  bru tto , ze  w zględu tu* 

chw iejne usposobienie na rynku  w alu t 
ulegają w ahaniom . T ransakcje  nieliczne. 
P lącą  za t/3 2 - Zofja — G alicja 45(1 milj., 
S iiva P iana — K rzak 350 milj. G otfrled 
240 inilj.; za  1/16: Pogoii (w  całym  te 
renie) 60 milj., W iara  30 mili.. Kapę 1. 20 
milj. M arcel 18 milj., M aria 40 mili,. 
Ł aszcz 75 mili,, Bohemia 5 milj.

GIEŁDA ZBOŻOW A. . 

Lw ów , 12. października.
Ruch na giełdzie slaby . Ogólny 

obrót zaledw ie 25 tono. T ransakcje  
\v pszenicy i fasoli. 1 ‘oszukiw ane 
strączkow e i h rcczka. T endencja u- 
trzyniaiia. Usposobienie spokojne.

GIEŁDA ZURYCHSKA.
Zurych. (PAT.). N otow ania w stępne 

z  dnia 12. pażdz. B erlin fzaprzestano  no
tow ań). Holandjn 219.20. N ow y Jo rk  
558. Londyn 25-40, P a ry ż  33.95 Medio
lan 25,47. P rag a  16.70. B udapeszt (1,0307, 
B ukareszt 2,60. B elgrad 6,25, Soija 5,45, 
W arszaw a 0,00006, W iedeń 0,0078®/», 
austr. stetnpl. 0,0079,

m m  i

len? m timci sio.sil-
Mleko 2(1,000—50.000 za  litr, 

śm ietana 60.000—80.090, m asło JO.OOiJ 
jaja 5.500--6.000.

Mięso w ołow e 100.0I»—120.600, 
Ckiięce 100.000—140.000. w ieprzow e
120.000-140.000, b a tan ie  80.000, s ło 
nina 200.000—240.000. sad ło  260.000 
—280.000, sm alec 300.000, szynka
240.000, kiclłbasa 200.000-240 00O. 
w ędzonka 200.000.

Zające pojaw iły się w  w ielkiej 
iiości na  targach w  cenie (Ki 350.000 
do 400.000 za  sahikę. D rób: gęS
300.000—350.000. kaczka 120.008—
180.000, kurczęta  60.000— 1204700, 
ku ry  120.000—200.000.

Jarzym y: za 100 kg. karto!!:
350.000—-100.800, 1 kg. dJW -ó.aO .), 
kapusta kg. 2.000—2.500, m archew
4.000- 6.000 za  kg., bmraki 4.GO0— 
64X10, pom idory 25.000- -30.000, k a 
pusta w?ostka g łów ka 2.000—12.1X10, 
czerw ona 3.008—20.000* kalafiory
3.000—30.000. O w oce: gruszki 10.000 
do 30.000, jabłka 8.000—25.000. śliwki
30.000-404X10.

Studant uniffersytełu Kiws troje kolegów.
ZDEFRAUDOWAL PIENIĄDZE I  KASY KOLEŻEŃSKIEJ, 

CHCIAŁ TRUCIZNA „W YRÓW NAĆ RACHUNEK".
W IEC

P ary ż . 12, października, 
(ca.) P rzed  trybunałem  sędziów 

przysięg łych  w  dystrykcie  łiankok  
(Chiny) rozegra ł się ciekaw y proces. 
Na ław ie oskarżonych zasiadł stu 
dent un iw ersy tetu  i dwai kucharze 
pod zarzu tem  usilow anego otrucia 
250 studentów  tej uczehu. S tudent 
ów, przew odniczący  zw iązku s tu 
denckiego, p rzyw łaszczy ł' sobie 200 
dolarów  z kasy  zw iązku. G dy up ły 
nęły  w akacje i trzeb a  było  w yracho

w ać sie z ow ych pieniędzy, zdjęła 
go obaw a, jż oszustw o iego w yjaw i 
sic. W obec tego postanow ił w szy st
kich swoich kolegów  w ytruć. W ysta  
ra ł się o dużą porcję arszeniku, k tó 
rą dosypał do ryżu, podaw anego stu 
dc atom  na kolację. W  nocy studenci 
i , część personalu  zachorow ała 
w śród objaw ów  otrucia. W  ciągu 24 
godzin zm arło  przeszło  20 studen
tów. T rybunał zasadził zbrodniarza 
na karę  śmierci.

iraA  feawał ulKgo psotnico.
„UCIEKAĆ, TRZĘSIENIE ZJEM1!“ — STRASZLIWA PANIKA NA PLACU 

TARGOWYM. — ZGINĘŁO DWA TYSIĄCE — KANARKÓW.

Londyn, 12, Października, 
(ca) W  ubiegłą sobotę zdarzy ł się na 

jc/tnem z przedm ieść londyńskich w 
sw oim  rudząju n iezw yk ły  w ypadek.

N a ‘ przedm ieściu tern o d byw ał sift 
w tym  dniu handel kanarkam i. W  pew 
nej chwili jakiś z łośliw y psotnik k rzy k 
nął na ca ły  głos:

„U ciekać, trzęsien ie  ziem i!‘‘ 
Momentalnie w ybuchła straszna p a . 

nika. P rzerażen i ludzie fjoczęii w  dzi

kim popłoehii uciekać ' z  placu ta rgo 
wego. Wielu ludzi odniosło ciężkie rany . 
Pogotow iu ra tunkow e i szpital były  
w ruchu. O czyw iście w  ogól nem zam ie
szaniu nikt nie m yślał o kanarkach , k tó 
re  najspokojniej Avydobywały się z kla
tek na Swobodę.

Ogółem  — jak ustalono — zginęło 
dw a ty s iące  kanarków . Do tej po ry  nic 
udało się jednak ująć sp raw cę całe j tej 
tragikom icznej akcji.

I3.ii8i titei — Si MS8.
T ęsknota  za  now ym  tańcem  jest o - 

grom na. W szystkim  znudziły sie już 
tw ostepy  i shimm y. Zw iązek angielskich, 
tanerniśtrzów  rozpisał konkurs na  now y 
taniec, k tó ryby  zdołał podbić cały- 
św iat. N apłynęło 13.000 melodji tanecz
nych. lecz sędziowie uznali, że żadna 
z nich nie odpow iada zadaniu. D awniej 
„modny." tan iec zdolal u trzym ać się 3 
lata z rzędu, dzisiaj nie potrafi p rze
trw ać  ani 3 m iesiące. A w ięc — szu
kajm y dale j! Kto zdoła s tw o rzy ć  now y. 
fascynujący taniec, zarobi na  spokojny 
i dostatn i ży w o 1.

Mba sportom
Kołleglnin sędziów  kom unikuje: O b

sada  Z aw odów  14 bm .: Sokół S tan isła
w ów  — A. Z. S. o m istrz. KI. B. P . De- 
cow ski M ar jar,. Sędziow ie linjowi na 

zaw odach W istu-pPogoń P. P . inż. L. 
D udryk i Schlt-sser M aurycy.

P lenarne  zebranie członków  K. S. od 
będzie się w e w to rek  16 października 
b. r, o godz. 7.3(i w ieczorem  w lokaju 
K. S. Poliklinika ul. Lindego 5. Ze w zgle 
du na w ażność sp raw y  uprasza się o 
jaknajliezniejszy udział.

Legitynfacje tym czasow e dla k andy 
datów  w ydaw ać  się będzie dnia 13 p aź 
dziernika o godz. 5 popołudniu w  lokalu 
K. S.

W D e z y n f e k c j a * *  m ] © 3 z it a s i i la  >  O G Ł O S Z E N IA ,
przyczyną zatrucia całej rodziny.

Bernr. ł,T października 
(w .) W  tych  dniach zachorow ała  

w śród  silnych ob jaw ów  zatrucia  rodzi
na se k re ta rza  Izby p rzem ysłow o-han
dlow ej w  Ołomuńcu, niejakiego p. Sin
geru.- Kiwisyijum lek a rsk ie  stw ierdziło , iż 
p rzyczyną  groźnego zatrucia- jes t de-

synfekcja  m ieszkania, n iedaw no p rze
prow adzona przez  jedną z tam tejszych 
firm. Ałimo w ysiłku  kilku lek a rzy  osiem na 
sto lctn i syn p. S inger a .um arł w śród  wiej 
kich m ęczarni. R eszta  członków  rodzi
ny  „w alczy ze.-śm iercią. -P rzeciw ko „de- 
syafe&ujĄcej44 firmie .. wniesiono „skargę.,

Koolrsla wpłat podatku przemysłowego
i księgi obrotu,

p| ffeuka i wychaó/ania [||

W PISY na 6-m iesięczny k u rs  handlo
w y dla dorosłych (osobny 'ilą .pK itu- 
rjetitów ) przyjm ują koncesjonow ane 
przez. M inisterstw o K ursy H andlpw e 
ul. Ł yczakow ska 34 od 3—6. Kurs 
rozpocznie się 15 bm. 6952

i Zaubiasio, znaleziono

P rzedsięb io rstw a  p ierw szych  dw óch 
kategorii handlow ych o raz  p ierw szych  
pięciu p rzem ysłow ych  sa obow iązane 

po up ływ ie każdego  m iesiąca kalenda
rzow ego, najpóźniej do dnia i 3 następ 
nego m iesiąca w płacać do Kas sk a rb o 
w ych podąlek p rzem ysłow y (ą rt. 6) — 
p rzypada jący  od obrotu osiągniętego w 
ubiegłym  miesiącu. O bow iązek w płat 
rozpoczął sio z dniem  1. lipca 1923.

Term in do uiszczenia w płat za mie
siąc w rzesień  up ływ a 15 październ i
ka br. Izba skarbow a zw raca  uw agę 
— że nie uiszczenie podatku  w 
term inie pociągnie natychm iastow e przy

Przoświetfany kościac 
z przed i5 tys. lat.

Paryż, 12. pażdzkrraiKa. 
(ea.) P a ry sk i fizyk B audouin do

konał niezw ykłego odkrycia  nauko
wego. U dało mu się  mianowicie 
prześw ietlić p rzy  pom ocy prom ieni 
rentgenow skich kości człow ieka t  o- 
kresu kamiennego, a więc cnnaj- 
ntniej z przed 15 tysięcy  lat p rzed  
C hrystusem . W  kościach tych zna
ła*! on obce ciała, jak kam ienic i od
łam ki żelaza. Jeszcze  bardziej zd u 
m iew ającą rzeczą  j e s t  iż spostrzeg ł 
on na kościach ow ych rany , k tó re  
rzucała  nowe św iatło  na broń, u ży
w aną w  przedh isto rycznych  czasach. 
O dkrycie znanego fizyka wzbudziło 
w  kołach naukow ych paryskich o- 
gronine w rażenie.

 o------

m usow e ściągnięcie należącego sie po
datku z  doliczeniem  k a ry  za  zw łokę 1 
kosztów  egzekucyjnych a w edie oko
liczności uuw et w drożenie postępow a
nia karnego.

Za n ieprow adzenie ksiąg  obrotu  be- 
iłzia nałożona g rzy w n a  do  3 mi!jonów 
Alk. i tak długo p o w tarzana , dopóki na
leży te  prow adzenie  tych ksiąg nie zo 
stanie osiągnięte. Nie należy te  p ro w a
dzenie ksiąg spow oduje dochodzenia 
kam ił-sądow c , W  raz ie  stw ierdzenia  
p rzekroczen ia  tego przepisu będą win
ni pociągnięci do odpow iedzialności k a r
nej na zasadzie  art. 97 ustaw y.

Kulił istfi 
ekiitii i

N. Jork 12. października.
(w .) Jcdeti 25 am erykańsk ich  psycho

logów , k ie ro w n ik , m edycznego w ydzia
łu r.a un iw ersy tec ie  kalifornijskim  p. (j. 
M. S tru tio n , w ygłosił w Los- Angeles 
odczyt, w k tó rym  na podstaw ie sw ych  
długoletnich dośw iadczeń udow adniał, 
iż tnylnem-jest ogólne mniemanie, jako
b y  czerw ona chustka dzia ła ła  d rażn ią 
co na byki i inne zw ierzę ta . Kolor chu
stk i. czy  p łach ty  nic g ra  tu ta j żadnej 
roli, natom iast zw ierzę ta  w padają w 
stan  rozdrażnienia ty lko w tedy , jeśli 
pow ięw a się szybko  chustką przed o- 
czam i zw ierzącia.

Dr. S tru tton  p rzeprow adził ankietę, 
w śród 66 poganiaczy rzikieh byków  55 
odpow iedzi potw ierdziło  w yw ody pro
fesora.

DOKUMENT w oiskow iy  zgubiony na 
nazw isko  M arjan O rntz z  K ałusza — 
uniew ażnia się. 7009

Posady i i»raca

KONCYPIENT z w ielo letn ią p rak ty k a
" prow incjonalna poszukuje uosady m o

żliwie za udziałem. O ferty  pod „Kon-- 
cyp ieu t"  z listam i R ebhuna, Lubaczów .

____________________    6996-3

BIURO NIEMCZYNOWSK1EJ. LW ÓW  
plac Akademicki 3. poleca kilka Frań. 
cuzek. Francuza, nauczycielkę ginnia 
z.ialistkę z francuskieiri, m uzyką, na u* 
czycieli, bon'*' Polki. Niemki, za rząd  
czynie, klucznice, kucharki, kucharzy, 
rządców , ekonom ów , ■ leśniczych

ts łu żk ę  w szystk ich  zaw odów .’ 70Q4.-i
Ul—— ua- '**' • -rtMZMyujłpawi Kip ui ą im w n u m . >t4»

TFiCHNtK-DENTYSTA poszukuje po
sad y  w e L w ow ie lub prow incji. Z gło
szenia pisem ne do Adm inistracji pod 
„T echnik", 7026

H  '. 's fn n %  r s h i i a n a  H g

IP R IE P IA N Y , PIANINA, sprzedąż. .z a 
miana. najem. — Kaim. K opernika 16.

■ 6958-2

OKAZYJNIE! K om pletne dynam o-efek 
tryezne  ośw ietlenie sam ochodow e 
..C yclecar", Lw ów , Jagiellońska 1. S 

,______ _________ 6992-1

FORTEPIAN B ósendorferą. któtkl, k rzy 
żow y, pielm y i dobry  praw dziw ie ku 
pującem u korzystn ie  sprzedam . Koper 
nika 26 p a rte r, oficyny, gankiem  ostu 
tnie drzw i. 7015-?

n*ii q iiai» ii  will » » n m w

SAMOCHÓD sześcioosobow y okazyjnie, 
sp rzeda  Tranda, Podlew skiego 2.

7UJ6-Ó
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DC-O JCR/TO G G ' - - 

o ^ C P O D O T C D W  . Ł >  

DC-AM DSED,ncn

k ,i / r c t r o a  u . i r o n / k i c a o / u n o r G i e

w ow arj-ac

ii • ' i e s ^ a ^ i a ,  f o i c a l a . s k ł a d y

(ZAMIENIŁ, 3 pokoje i kuchnię z kom for
tem prz> ul. K ordeckiego na I pokoje 
ew entualnie 3 nokoje, kuchnia ■/. peł
nym  kom fortem  w  śródm ieściu tiaj- 
chęlm cj w  okolicy ul. Leona Sapiehy 
za odpow iednia dopłata . Z głoszenia do 
Adm inistracj pod „D opłata". 6994--}

PO KÓ J z w iktem  albo bez szuka Jugo- 
staw ianka-m edyczk* . O głoszenie pod 
„D olari". 7020

DO W r iNAJECI t  kilka sklepów  p rzy
ul. G ródeckiej. B liższa wi dcaiość dr.

K onigsberger, A kadem icka 8. 7023

WYGODNE UMIESZCZENIA dla uczę- 
nicy do la t 16 z zam ożnejszego dcm u 
w raz  z kom pletnem  utrzym aniem , for- 
tep.anem  etc., s ta ran n ą  opieką, bez 
w zględu na w yznanie. W iadom ość z , 
g rzeczności ul K ochanow skiego 70, 

p a rte r  na lew o. N ajchętniej za  p ro 
w ianty. 7027-3

J u ż  2501*ta ł } *  
o t i w n r t a

K .A 8 2 .E L  i C H R Y P K Ę  1 wsztfóe t8oro&; tiróę cadersawYdi leczy n piMiej 
, S l £ L F O C O l“  „LAOKOOSi" we LWOWIE p r j e z  n ą i  v i .ł b i t n i e j s / y e l i  l ę k a m

g £  n a b y c i a  w e  w § s y s 4 k ? c h  a p t e k a 1 f i .  w *

Z A S T Ę P C Y
x  o d p o w i e d n i m  ^ a p * f a T p » m
na W sclm unlą WUł po s  e lila oiei w s ia r ęu n y c ft

d c  © I s a n s a
poszukul@my.

Zgłoszenia firm pi acujacych na własny 
rachunek pud »Gut« do Adm inistracji. 714,

Hurtownia Warszawska 
S Z A F I I i  P B A S  i fika,

L w ó w ,  K z i m i e r z s w s k a  14 t
W e w ielk iu l w y b u rzę  p o ń c z o c h y ,  p w e t e r y ,  b i ’ l i z n t

J i  Tl* r a < !,  s z a l e  . t d ^ a b n e  i g ir  » r » 'e r . r 421

pT  
l i .

51

11

I Pezmaita

ZAGINIONA książeczkę w ojskow ą w y-
’ daną przez P . K. U. R aw a R uska z

roku 1922, op iew ającą na  nazw isko
Jan  Frank, uniew ażnia się. 712-2

•ARTUR SMUTNY, stro iciel fortepianów , 
Chm ielow skiego 5. przyjm uje stro jen ia  
i reperacje . 6956-3

PRACOW NIA FU TER MICHAŁA MAL
CA w ykonuje w szelkie robo ty  kuś
nierskie po p rzystępnych  cenach. P lac  
M ariacki 1. 4. Hotel Europejski w pod ■ 
w órzu. 6978 4..-ii. u i i i i m — — —  n r -  ■ - n - i n -  r ii m »

INDIAN m otocykle nadeszły . C zęści 
sk ładow e i p rzybo ry  n a  składzie. • 
„C yclecar", Lw ów , Jagiellońska 1. 8.

_________  6993-2 !

MŁYN ELEKTRYCZNY p rzy  Si. SnoD- 
kow skiej 1. 95 został uruchom iony i 
przyjm uje zboże do przem iału. —  T e
lefon N r. 586. 7029-3

/ /  > * * •  ' j Z o

r p . c a j F T '5
l w .  » •  n »  - 1 « w 4 ' ł »

EBjtPWBi® i RaltSŚSZ!
p o l e c a  671' 

k o m .  p r z s d s  ęb. 
e*eidrote“hr.łcznfa

M m  ŁtlMBSS
Ghtrąźczyzna *0.

S ta r e  ż a ró w k i z a  d o 
p ła tą  w mieni a  m.

t ip ć łlia  E t a j a :  b j S n r i T i '
W E  L n o w m ,  n i .  & e m i t o ~ * j . L a  6  

p O lsC k  n i e z w y k ł a  i n t e r n u j ą c a  i t a n i a  k s i ą ż k i :

Piotr Benoit: T ajem nice Sahary (powieść) ;AtIan
tyda)

IL Z b ie rz c h o w sk i: Żongler, uecty weso>e i smutne 
(poezje) . . . . . .

Nemo; Rzeczy w esołe, (poezje) .

O •CLŁA
tajlepszo hyglen.l

G U M A ,
pelnB gwHfaiwyâ j 

I Wszjdzlo do^ 
jrabyctaj.

Do nabj ĉia w biurach firmy przy 
ul. Senatorskie] 1. 6.

W ysyłka książek tylko za poprzedniem  nadesłaniem  
n ależytości.

SOOlf Mp

6000
500o

U . Regina Re stenstsin-hadlra
eriRnuje w cborolm h skórnyeh lw?nwvcz 
r.ysh dl* kobiet od g. 8  9 i 2 —4 — piat 

HJleki 7, nad Kawiarnią Centra ■
676?

ZNACZNA ZNIŻKA 
dla zakradów , pensjonatów , Kółek rol
niczych, koop era ty w  p rzy  hurtow neri 

lub detailicznem  zaicupnie 
K A P  E L  I S I Y  

w i. K raj. F ab ry ce  K apeluszy Rudolf?
Neuwelta, L w ów  —  B alonow a 3.

597-Ł

INŻYNIER IZRAE ITA 
na wybitnem saimdz^łnem stv  
nowisku mający 2 mi jarty ka

pitału wsapi  
IAK0 WSPÓLNIK

oo w iększego p rzedsięb io rstw a wzgle 
dnie ożeni się z  żydów ką będącą w ła
ścicielką ta rtak u  lub innego przedsię
b iorstw a. Ł askaw e zgłoszenia n iea 
notiimowe pod „C zarnooka" do Biu
ra  ogłoszeń F. S ta tte ra , K raków , G ro
dzi a  10 682

CENY OGŁOSZEŃ: Za wtersz 1-szpalto w y milimetrowy w ogłoszeniach xw vklvch  5.000 Mo,, w  nadesłanym 15.001) M p.po kronice 20.000 Mp„ w tekście (śro- 
itlb* reperł. dział ekon. I t  d.) 25.000 Mo., na pierwszej "tronie 37.50f Mp.. za ledno słow o  w drobnych ogłoszeniach 1.000 Mp.. w rnbryce: kunno-spr ;edaż 
4.060 Mp., matrymonialne, korespondencje prywatne 5.000 Mn., dla posznknłacyeh pracy 2.500 Alp., iedns cała strona w ogłoszeniach za tekstem) 14.000.000 Alp..
1 cała strona w  części teksowej 27.500.000 Md- cała stron , pierwsza pod n .glńw kiem  4ft.MO.OGC Mp. — Ogłoszenia zamiejscowe o 25% drożej. — Ogłoś zenia 
zagranic '.ni o 59.4 d ro żti — Za o g ło s i enln w nuefasca zasf rłanem . oełon-eirt* osobna stojące I bez nunreru dolicza się 25%. — OdpcwiedzŁalnofol za termi

now y druk oglcseeO nie nrZvtmnle sle.

— P re n k m e ra ta  m»e*ięćzna 270.YtR> M*. — Z  d o s ta w ą  na  m ie jscu  lub  i . p r z e s y k ą  po-
..i i  o . » , . . . .  , Sokoła 4 . — T elefony

N o le iy t o ś ć  p o c z to w ą  o p ła c o n o  r y c -a l  cm . — * i e n « m c i m a u. « iu w ą  u a m ie js c u  u
c z t o w ą  3 0 3 .0 0 9  MK •— Z® g r a n ic ą  3 0 1 .‘H 0  Y k . — R e d a k c ja . L w óvf, ul, C lio r ą fc z y  ny 31. — Adł*’iru i'tracja  ul So  

R eciakr}i Nr. 15 i '.30 a w m a n en ~ ji w r zi**ń v - o c y  Nr 73 — T el f^n Ąd m i n i s  rac  i 291

i  dnikcUIU Rolskiej pod  ę a r4  2 , U(4.-{o«siew'...ą. w e Lyew ric. U apu.y. icu a tó ó r: MARJAN M aCHALSKL


